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Jest rzeczą bezspornie pewną. żo 
„deologia nacionalizanu w swojej czy- 
siej i pierwotnej formie opierała Się 
na kryderjach moralnie pozytywazych 1 
z punktu widzenia politycziw=państwo 
wego rozurmnych, Podobnie i ol na- 
cionalizmu przedstawiał wysokie war 
tości, Jego 1deologja wsparta progra- 
mem miała być  urzeczywisimenmiem 
państwa posężnego i zwartego miała 
być !ekarstwem na niebezpieczne obla 
wy rozdźw ęków między poszczegól- 
nemi grupami społeczeństwa, — gru- 
pami policycznemi į sociainemi, Do te- 
go iść można było według tej idooto- 
gii jedynie drogą  „uiednostajnienia'” 
wśnód wszystkich obyważteii danego 
państwa ich poczucia łączności z hi- 
storyczną tego państwa przeszłością, 
go tradyciami ico  najważn:eisza 
z iego dziejową misią, oraz aktualnyin 
interesem. 

Jak zwykle to bywa. tak į w tym 
wypadku dalsze kształtowanie rej ide- 
zogi uzależniio się od terenu, na któ- 
¿yim Się odbywało. Główną rolę od- 
grywaly tutaj dwa momenty: 1) cha- 
raker narodowy danego spoleczeń- 
stwa. 2) sytuacja poltyczna <anego 
organizmu państwowego względnie 
narodowągo. Zależnie od lego raqju- 
nalizm przejawiał się w tej lub innej 
metodzie. czy nawet zgoła progratm© 
politycznym, 

Właśnie na tle tych zasadn czych 
rozważań uwydatnia Się į zarazem 
tłumaczy podział nacjonalizmu na dwa 
zasadnicze sit venią verbo „typy“. Po 
dział ten istniał właściwie już dość 
dawno, uderzającem jednak  ziawi- 
skiem sal się dopiero w związkn 
z niecdawnem zwycięstwem narodowe- 
go socializmu. Stalo się bowiam, że 
właśnie Niemcy były terenem, na któ 
cym jeden po drugim przewality się 
dwa rodzaje „nacionalizmu“, z któ- 
zych ten drug trwa aktualnie. 

Nienicy są klasycznyn: przykładem 
społeczeńsiwa i państwa nacjomalisty- 
cznego, Były takie į przedtem, — od 
chwil, kiedy ziączyły się w Rzeszę 
nod berłem pruskich Hohenzolernów. 
Jako naród z natury swe; drapieżny i 
zaborczy potrafiły, wykorzystać nową 
ideologię i przemalowawszy ią na ko- 
lor bandzie; odpowiadający swoim ra- 
sowym cechom, zmienity ją na raub- 
ritterski ńriperiał:zm, Niemmej, d'a DO 
stronnych nazywało się to po dawne- 
mu. 

Ten „nacjonalizm“ Bismarcków i 
Wilhelmów był w całem tego slowa 
znaczeniu państwowym. Chodziło 
w mim o Skupienie w obrębie swego 
społeczefistwa państwowego i w pro- 
mieniu swego narodowego wpływu 
jaknajwiększej ilośc: obywateli obce- 
go pochodzenia. jeśli się już pomine, 
cągłe wyciąganie reki po dalsze tere- 
ny ekspanzji politycznej. Niemieccy 
nacjonaliśc z pod znaku Bismarcka 1 
ich kontynuatorzy np. niemiecko-naro 
dowi Hugenbenga, pracowali tylko nad 
tem, by iak najwiecej ludzi obaych im 
pochodzeniem i język em. poprostu 
zmiemczyć. Pracowali nad tem, by jak 
najwięcej było na świecie Niemców, 
posiadających paszport nie Swego ger 
uańskiego pochodzenia, ale działają- 
cych w myśl niemieckich interesów 
państwowych. Można, a nawet należy 
oburzać sie na to į uważać taki m, p. 
kakatyem za moralne bezprawić, NE- 
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mniej jednak trudno tei  merodzie 
odmówić ponurej konsekwencji w 
swem przeprowadzsn'u poszulatu sil- 
nego i wielkiego państwa. Tenbar- 
dziaj, że Niemcy w tei swojej polity- 
cznej „ideorogii* nie były zbyt odoso, 
bnione. W tym samym mniejw .ęctj 
kierunku szły usiłowana regime u pań 
stwowego rosyjskiego, czy inawel „Za 
chodnio kulturainej Anglii"... 

Ten nacioualizm, który można gain 


kowo nazwać ekspanzywiynm, a któ- 
ry w dzisiejszych Niemczech skupił 


še w obecnie już zdaje sie ofiwatnie 
uieistnieiącej partii  nietniecko-narodo- 
wai, czas naiżywszego swego tozkwi- 
tu skończyi wlaz z Wwoiuą Światową. 
I w wyniku tej wojny żialazł ten Kry 
zys bismarkowskiego nacionalizmin swo 
ie uzasadnienie, Niemcy przegrały Ale 
przegrały iak, że mino io zwycięscy 
nie przestali lczyć Sę ami na chwilę 
z niemieckim  odweiem. Traktat, 
który Niemey przyjęły odebrał im zu 
pełnię słusziws możność rak:chkolw.ck 
imperia! stycznych zapgdów, lo iużnę 
Są Niemcy graiące jedne z pierwszych 


skrzypiec w rodzine naroców  euBo- 
pejsk:ch,r— tg, inż raczcj przek nani 
przez całą niema! Europę sprawe 


Niema mż więc ani 
ani odwagi w Niemczecii 


świalowej rzezi. 
możliwości 


Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne vd opłaty. 


Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 
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Lwów, niedziela 24 wia: 
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zwracać gdziekolwiek swą narodową 
ekspansję. Nacionalizm niemiecki już 
niema możności wyżywamia się w za- 
borczośc: zewnętrznej. Szuka więc Spo 
sobu wyładowania swego polityczne 
go bestialstwa które znajdowało przed 
tem tak znakomity swój wyraz w cie 
imiężeniu Polaków, wewaąirz własne- 
go społeczeństwa, 

I w ten sposób stanęły Niemcy pod 
znakiem drugiego  nacjonatzniu, 
który nazwać można również gatut- 
kowo nacjonalizmem opartym na zasa 
dzie rasizmu. Stoj on wprost w ad- 
wroinym stosunku do swego poprze- 
dnika, bo kiedy tamten za główny cel 
swój staw:ał jaknajżywszą ekspansję 
narodową, a temsamern państwową,—= 
ten używa wszystkich możliwych i 
niemożliwych a przedewszystkiem nic 
ludzkich sposobów, by naród swój, by 
społeczeńs'wo swoje zwiazane z pań- 
stwem. zącieśn ć do rnajwęższych gra 
nic. Obecnie w Niemczech zacieśna 
się pojęcie narodu niemieckiego nictyl 
ko do tych, którzy w żyłach swo'ch 
maig krew jedynie germańską, ale też 
i do tych których kultura moralną r 
umysłowa. ani na krok nie pos ap ła, 
ud starogzrmańskich, półdzikich czas 
sów. Nisma bowiem w „odrodzonym 
narodzie niemieckim“ miejscą dla Niem 


(chrona mniejszości i... deszcz. 


Humorysiyczna skarga na forum Ligi Karodów. 


Genewa, 22 września. (PAT) 75-ta 
sesja Rady Ligi Narodów rozpoczęła 
się dziś pod przewodnictwem norwe- 
skiego mimistra Spraw zagr. Mohwin- 
kla. Rada odbyła dwa posiedzenia, jed- 
no poufne i iedno publiczne. 

Na poufnem posiedzeniu Rada za- 
twierdziła porządek dzienny obecnej 
sesji i zatwierdziła szereg nominacyż 
sekretarjatu Ligi, m. in. dotychczaso= 
wego wysokiego komisarza Rady Ligi 
Nar. Rostinga na dyrektora sekcji! 
mniejszości sekretarjatu. Przychylając 
się do Żądania rządu Iraku, Rada po- 
stanowiła rozpatrzeć skargę w spra- 
wie prześladowania Asyryjczyków na 
następnej sesji. 

Na publicznem posiedzeniu, które od 
było się przy licznym udziale prasy 1 
publiczności, Rada przyjęła raport ko- 
misji doradczei dla spraw handlu 
opiuni, następnie raport w sprawie u- 
tworzenia międzynarodowej komisji 
architektury. 

Przy ustalaniu porządku dziennego 
Rada Ligi musiała zdecydować, co nia 
zrobić z petycią mniejszościową nie 
jakiego Pawelczyka z polskiego Gór 
nego Śląska, wniesionej na podstawie 
konwencji górnośląskiej. 
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Skarżący się w swej petycji pisze, 
iż naskutek podniesienia poziomu szo- 
sy, powstają w czasie deszczu kaluże, 
które utrudniają dostęp do jego karcz- 
my, znajdującej się w pobliżu tej szu» 
sy. Skarżący domaga się od Rady Li- 
gi, aby nakłoniła rząd polski do przy- 
wrócenia stanu szosy z przed stu lat i 
wypłaciła mu odpowiednie odszkodo- 
wanie. 


Rząd polski w swych uwagach co 
do tej petycji stwierdza, iż system 
cchrony mniejszości dotychczas nie 
ina jeszcze wpływu na warunki atmo= 
sferyczne, wobec czego zapobiegnięcie 
powstawaniu kałuż na szosie w tem 
miejscu jest niemożliwe. 


Rada Ligi Nar. postanowiła sprawę 
odesłać do procedury lokalnej. 


Fakt, że tak wysoki aeropag, jakim 
jest Rada Ligi, kusi się zajmować tego 
rodzaju humorystycznemi skargami w 
sprawie deszczu, trapiącego jednego 
z członków mniejszości na polskim 
Górnym Śląsku, stwierdza, jak bardzo 
Spaczona jest idea ochrony mniejszo- 
ści i jak jest nadużywana przez mniej- 
szości na Górnym Śląsku. 
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P. Minister Beck w Genewie. 


Genewa, 22 września. (PAT) P. miu. 
Beck w towarzystwie swej małżonki, 
szefa gabinetu Dębickiego i sekretarza 
Frydrycha przybył dziś rano do Gene- 
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wy, powitany na dworcu przez stałego 
delegata Polski przy Lidze Narodów, 
min. Raczyńskiego oraz członków pol- 
skiej delegacji. 


NACJONAŁIZI 


Cany ogloszeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (61lJg cm. Szer.) w zwykłych ogłusze- 
niach gr. 30, w nadesłanem i w nekrologach gr. 80, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekście 

„ 70, pod nagłówkiem na pierwszej stronie zł. 1*-, Ża 
jedno Slowo w drobnych ogłoszeniach gs. 10, kupno 
1 sprzedaż Słowo gr. 12, matrymonialne, koresnondencje, 
prywatne stowo gr. 20, dia poszukujących pracy gr. 5. 
Z zastizeżenicm miejsc 23 pru Zagranicz. O w pre. drożej 


ców rdzennych, choć inaczej niż „na- 
si“ myślących, 

Htleryzm jednak kryje w sobie zna 
cznję większe i bliższe niebezpitęzcń- 
stwo dla innych organizmów narodo- 
wych i państwowych niż poprzedza- 
iący go niemiecki nacional zm €KSPaN 
sywny. Pnzyjśce jego zbiega się bo- 
wiem z specialną psychozą, która ogar 
nęłą Świat powojenny. Psychozą ta 
polega na teit, że zbyt gorączkowo 
Szuka się przyczyn istmejącego kryzy, 
su stosunków społecznych i ekonomi- 
cznych. Ta gorączkowość į oazęsfo nie 
przygotowanie szukających, sprawia to, 
że rady poszukuje się tam. gdzie ona 
absolutnie być nie może: w sferze za 
zadnień narodowościowych. W ten 
sposób powstają prądy radykaine ia= 
koby społecznie, szowinistvczne zaś 
jeśli chodz, o ludzi, którym ich rady= 
kalizm ma służyć. 

Te „narodowe socjializmy”, „syndy- 
kabizmy*, używające niesłusznie zre- 
sztą wspólnei etykietki faszyzmu. po- 
szukuią gwałtownie wzorów, — zwia 
szcząa takich — które swój program zdo 
laly wprowadzić w czyn W poszuk:- 
wauiu tych wzorów szow'n Ści wszyst 
kich państw nie są zbyt ostrożni, Dla 
tego też między nitmi znajduje się wie 
lu dla których „ostatnim krzykiem“ 
zdrowej myśli politycznej jest hitle- 
ryzm. Ci entuziaści brunatnego systc- 
mu widzą bowiem w nim jedynie for 
my „faszystowskie, zbliżone do tak 
podziwianego przez wielu mussolini- 
zimu, nie widzą zaś kryjącego se pod 
nemi krzyżactwa i historycznej pri 
skiej agresii, chwilowo  wyłados 
wuiącei się wewnatrz u siebie, hy 
w odpowiednim czasie dać jei upusii 
uazewnątrz. Entuzjazm ich dla hitlery 
zmu podnosi ieszcze wspólny Szał an 
tyżydowski ji wogóie wspólne stawia- 
uie kryterjiaun narodowoścowego na 
p'erwszem miejscu, jeśli chodzi o or~ 
gamizacię porządku społecznego, 

Tak więc, o ile pierwszy nacio- 
nalizin niemiecki miał tą jedną zale.ę, 
że deimaskował niemców i był dia 
wszystkich groźrzem memento tego, 
co grozi ich sąsiadom, o tyle hite- 
ryzm dła naiwnych i sianatyzowa= 
nych w swoj szowiniżimie ludzi in- 
nych narodowości, iest uśpieniem ich 
politycznej czujności, terąz o wiele ko 
iieczniejszej niż kiedykolwiek. Miaści 
on w sobie bowiem to wielkie nehez- 
pieczeństwo, że pokrywa wewiiętrz- 
uym swoim zgełkiem i wewnetrzne- 


im; swejii reformami, niewygasłą 1- 
gdy chęć zbrojnego odwetu, Stary 
pruski wk, przybrał się przemyśl- 


nie w skórę nowego proroka wiel- 
kich społecznych przemian, I tego naj 
bardziej, tej pochopności niektórych 
elementów do uwierzenia W tę jego 
„inisję* rzekomą należy sie obawiać. 

Do takiego, czy innego nacjona'izmu 
zwiłaszaza z niemiecką marką, stosu- 
nek dorzeczitego człowieka może być 
jedynie negatywny. Tylko ludzie nie- 
związani naprawdę z żadnym kosccem 
moralmo-ideologicznym. mogą w nim 
szukać bodźca czy nawet przykładu. 
Ci którym leży na sercu ideja pań- 
stwa naprawdę silnego, bo Sprawiedłi 
wego. znajdą kryieria, służące do zbi 
dowania nowego porządku społeczne- 
go, napewno w czem innem, mie 
w „rasizm e". 


ZEZNANIA TADEUSZA JAYKI. 


Sanok, 22 września. Na wzooraiszej 
popołudniowej rozprawie w procesie 
o zabójstwo Ś. p. Chudzika, przystą- 
piono do przesłuchania świadka T. Jay 
ki, brata oskarżodcgo Romana. Jest to 
były policianf, wydalony ze służby W 
r. 1921, Świadek zeznaje, że w związ- 
ki z zabójstwem & p. Chudzika był 
kilkakrotnie badany zarówno przez po 
licię jak i władze sądowe. W. czasie 
tych badań Świadek nie zdradzał się z 
tem, że wie od swego brata, iż to on 
iest zabójcą i że znane mu jest również 
uliejsce podnzucenia strzelby, TVaiein- 
uice tę wyiawił komisarzowi Drewiń- 


skiemu dopiero później. Drewiński 
miał obiecywać Świadkuwi Swują po= 
moc w porozumieniu się z bratem. 
Pewnego dnia świadek przedstawił 


Drewińskiemu brulion listu. jaki za- 
imierzał wysłać do więzienia. Bezpo- 
średnio po wypadku Tadeusz Jayko 
zaczął prowadzić zapiski, notuiąc 
treść rozmów prowadzonych z różny- 
iuj osobami a zwłaszcza z Drewiń- 
skin i Stankiewiczem, Zapiski te wsku 
tek złego przechowania ulec miały czę 
ściowemu zniszczeniu. Adw. Feil wska 
zuje na Sprzeczneść między zeznania- 
mi w śledztwie a tem co obecnie zeztia 
ie. 

Następuje konfrontacją świadka Z 
kom. Drewińskim i Stankiewiczem. 
Świadek zezmania podtrzymuje, Dre- 
wiński stanowczy imi przeczy. Røw- 
nież Stankiewicz zaprzecza zeznhamom 
świadka. 


NADKOMISARZ PETRY O ŚLEDZ- 
TWIE, 


Po przerwie obiadowej przesluchi- 
wany był nadkomisarz Petry, sędzia 
grodzki w Brzozowie Józef Sinoleń, 
oraz hnakomisarz Schwarz, Wszyscy 
ci świadkowie zgodnie stwierdzają, że 
komisarz Drewiński brał w śledztwie 
czynny udział i pierwszy wskazał ua 
Jaykę jako domniemanego zabójcę. 


Nadkomisarz Petry powiadoniiony 
został o wypadku w dniu 15 maja oko 
io godziny 10 rano, Natychmiast przy- 
był do Brzozowa ze st. posterunko- 
wym Lorkiem | rozpoczął Śledztwo. 
Zarazą po przyjeździe poinformowany, 
zostat przez komisarza Drewińskiego 
że podejrzenia jego skierowane są na 
Romana Jaykę, Nie zarządził nasazie 
aresztowania Jayki, gdyż nie bylo jc- 
Szcze rzeczowego dowodu, polecił jed 
nk roztoczyć nad nim Ścisły dozór poll 
cymy i poddał go obserwacji, delegu- 
iąc w tym celu trzech posterunkowych. 


Śledztwo prowadzone było we 
wszystkich kierunkach. Brano pud u- 
wagę tak kursujące w mieście pogło- 
ski i nadsyłane anonimy, jak również 
badano ślady przy pomocy psa policy] 
nego. Pierwsze przesłuchanie Jayki 
nie dało rezultatu, ale to, że Jayko ja- 
ko alibi podawał pobyt w mieszkaniu 
Stankiewicza, odrazu wskazywało na 
łączność Stankiewicza z tą sprawą. Po 
przesłuchaniu żony Stankiewiczą wina 
Jayki stała się widoczna a w stosunku 
do Stankiewicza zdobywano coraz bar 
dziej obciążający maleriał. Nad Stan- 
kiewiczem roztoczono wobec tego ob- 
serwacie a Jayko został aresztowany 
i odstawiony do więzienia. 


Na pytanie dlaczego Jaykę odwoził 
do więzienia osobiście, komisarz Dre- 
wiński, nadkomisarz Petry wyjaśnia, 
że uważał Jaikę za więźnia ważnego, 
a z drugiej strony brał pod uwasę pa- 
nujące w mieście podniecenie, To też 
początkowo nawet sam chciał Jaykę 
odtransportować do więzienia. 


ZEZNANIA SĘDZIEGO SMOLENIA 
I NADKOM. SCHWARZA, 


Świadek sędzia Smoleń. zawiadomio 
ny o wypadku udał się natychiniast 
t.j, 14 maja około godz. 11 wieczorem 
na miejsce zbrodni, gdzie zastał staro- 
stę i policię. Zajął się zbadaniem miej- 
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inocy posterunkowych. Zbadane zosta 
ły ślady i przeszukane pola, i zawiado 
miono o wypadku prokuratora, Po 
przeprowadzeniu czynności niecierpią 
cych zwłoki, śledztwo przyjęły wła- 
dze prokuratorskie i nadkomisarz Pe- 
try. Q podejrzeniach, że zabójstwa 
inógł dokonać Jayko, sędzia Smoleń 
dowiedział się naprzód od komisarza 


Drewińskiego a później mówił mu © 
tem posterunkowy Kasowski. 
"Po zeznaniach nadkomisarza 


Schwarza, który stwierdził, żę Drewiń 
ski stale podczas inspekcii przeprowa- 
dzanych przez Schwarza skarżył się 
na Stankiewicza, iż oddaje się on pi 
jańńistwu i upija innych posterunko- 
p sąd odroczył rozprawę do piąt- 
KU. 


CO MÓWI O STANKIEWICZU 
JEGO KOLEGA. 


W. dniu dzisiejszym odbywało się 
dalsze przesłuchanie Świadków. Pierw 
Szy zeznawał St. post. Hebda, następ- 
nie st. post. Bnochocki. 

St post. tlebda stwierdza, że Stan- 
kiewicz nie cieszy! się dobrą opinia, 
był złym pracownikiem, powszechnie 


było wiadomem, że pije i za pijaństwo 
był karany. Świadek nic nie wie o tem, 
aby kiedykolwiek na iakiemś zebraniu 
miała być mowa o unieszkodliwienit! 
jakiegoś działacza, Na odprawach służ 
bowych mówiono tylko o działalności 


Nr, z nia 24 września 1933, 


jces o zabójstwo Ś. p. Jana Chudzika. 


wywrotowej i o konieczności inwigi- 
lacji komunistów. 


POGRÓŻKI JAYKI. 


St. post. Brochocki zaprzecza sta- 
nowczo, aby Stankiewicz miaj mu mó- 
wić o tem, że otrzymał od kom. Dre- 
wińskicgo polecenie unieszkodliwienia 
Owoca. Świadek słyszał natomiast po 
gróżki, jakie pod adresem Owoca wy- 
powiadał Roman Jayko. Jeszcze w r. 
1932 Roman Jayko mówił świadkowi 
o incydencie, jaki miał miejsce w Ban- 
ku Spółdzielczym, gdzie dojść miało 
do głośnej awantury między Owocem 
a Antonim Jayko. Osk Roman Jayko 
mówił wtedy świadkowi: „Ja się ze- 
inszczę za brata, jego (t. į Owoca) mu 
si szlag trafić". Jeszcze wcześniej, w 
czasie wyburów do sejmu w r. 1930, 
Roman Jayko podszedł do świadka i 
pokazując kartki z numerami wybor- 
czymi stronnictwa narodowego, rzekł: 
„Rejent Gwóźdź dał mi 40 złotych za 
rozlepianie „czwórek“. Rozmawiając 
po wypadku z kolegami o zbrodni, Św. 
Brochocki, wiedząc o pogróżkach Jay- 
ki. wyraził przypuszczenie, że jest to 
zemsta osobista. 

Następnie sąd wezwał do  przesłu- 
chania brata oskarżonegu, Antoniego 
Jaykę, jednak Świadek, cierpiący sta- 
le ua serce, zasłabł i przesłuchanie mu 
siało być chwilowo wstrzymane. 


Rozprawa Rity Gor: 


przed Sądem Najwyższym. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


WarSzawa, 22 września. (Sz.) Dziś 
o gedz. 10 rano rozpoczęła się w Są- 
dzie Najwyższym rozprawa kasacyjna 
w. sprawie Rity Gorgonowej, skazanej 
przez sąd przysięgłych w. Krakowie 
na 8 lat więzienia za zabójstwo Lusi 
zarembianki, 

Po rozpoczęciu rozprawy. drzwi na 
salę sądową zostały zamknięte t niko- 
go na rozprawę nie wpuszczono. W 
komplecie sędziowskim w ostatniej 
chwili zaszłą zmiana, Zamiast sędzie- 
go Rudnickiego, wszedł w skład kom- 
pletu sędzia Syremiatnikow, Przewod- 
liczy rozprawie prezes Sądu Najwyż- 
szego Rzymowski, referuje sędzia Wy 
robek. 

Po rozpoczęciu Tozprawy sędzia 
Wyrobek zreferował skargę kasacyi- 
ną. składającą się z 14 punktów, w 
których obrona zaczepią stronę formal 


lą procesu. który się toczył przed są- 
dem w Krakowie. Pierwszy pumkt ka- 
sacii obejmuje Zarzut, że sędzia zapa- 
sawy Solecki brał udział w naradach 
Trybunału, wobec czego Trybunał 
składał się nie z 3, lecz z 4 sędziów. 
Sędzia Wyrobek podaje równocześnie 
chwalę Sądu krakowskiego w tei 
sprawie, To samo czyni s. Wyrobek 
brzy odczytywaniu nastepnych pun- 
któw skargi kasacyjnej, mrzeciwsta- 
wiając im dane z przebiegu procesu 
krakowskiego. 

Po referacie sędziego Wyrobka ; po 
przemówieniach obrońców Gorgono- 
wej adwokatów Axera, Woźniakow- 
skiego i Ettingera, oraz po przemó- 
wieniu prokuratora Błońskiego, zapad 
nie wyrok bądź w późnych godzinach 
wieczornych, bądź też jutro w godzi- 
nach przedpołudniowych. 


Wiadomości z kraju. 


BRODY. Wybory w Ochotniczej Straży 
Pożarnej, W niedzielę, dnia 10 września 
br. odbyło się walne zebranie członków 
Miejskiej Straży Pożarnej, ną którem je- 
dnogłośnie wybrano prezesem p. Rudolfa 
Wizimirskiego, prezesa 
B. B. W. R. 

Uroczystości z okazji obchodu Roku So. 
bieskiego w Brodach. Staraniem Powiato. 
wego Komitetu Obchodu Roku Sobieskie- 
go urządzono szereg uroczystości ku ucz- 
czeniu 250-tej rocznicy zwycięstwa pod 
Wiedniem. 

W ogrodzie miejskim ustawiono brame 
tryumialna w której umieszczono portret 
Króla Jana TH. Sobieskiego, malowany 
specjalnie dła Pow. Komitetu, przez p. To 
polnickiego Eustachego, art. malarza, za. 
mieszkaiego w Brodach. 

Daia 11 b. m. przemówił do zebranej pu- 
bliczności oraz młodzieży szkolnej p. Wi. 
zimirski, jako prezes Kołą Związku Ofice. 
tów Rezerwy. Następnie wygłosił przemó- 
wienie jako delegat młodzieży zimnazialne; 
uczeń VHI. kl. gimn. męskiego. 


Podmiesienie  choragwi nastąpiło przy 


Rady Powiatowej 4 


dźwiękach hymnu tarodowego. oxlezrziego | 


przez orkiestrę gimaazjalną, Wartę hono- 
rowa zaciągnał miejscowy oddział Zwiaz. 
ku Strzel. i harcerze brodzcy. 

Przed rzęsiście oświetlonym portretem 
Króla Jana HI. Sobieskiego przedefilowałty 
wszystkie oddziały P. W, hufce szkolne 
i oddziały harcerzy tak męskie jak i żeń- 


sca i zabeznieczegieęmi śladów. Drzy DO | skie. 


Około godziny 830 mastapiło uroczyste 
zwinięcie flagi. 

Dnia 12 września b. r.. o godz. 8 rana 
odegrała orkiestra gimn. pobudkę, następ- 
nie dokonano podniesienia flagi obok por- 
tretu Króla Jana Ili. i zaciągnięto podwój. 
uą warte honorowa. 

Tegoż dnia o godz, 10 przedpołudniem 
odbyło się we wszystkich Światyniach u. 
roczyste nabożeństwo na intencję oręża 
polskiego. 

W Kościele farnym obnz. rz. katol. od. 
prawił solesne nabożeństwo ks. kanonik 
Franciszek Woituś z Pieniak. Kazanie oko- 
licznościowe wygłosił ks. katecheta gimn. 
Wojciech Rogowski. 

Uroczystość kościelną skupiła bardzo 
liczne rzeszy Polaków oraz przedstawicieli 
wszystkich władz z p. starosta Dr. Kacz- 
kowskim na czele. Po nabożeństwie odby. 
ła się defilada oddziałów P. W, hufców 
szkolnych, harcerzy, towarzystw polskich i 
młodzieży szkolnej. 

Oddziały defilujące udały się do budyn- 
ku państw. gimnazjum męskiego. gdzie na- 
stapiło odsłoniecie tablicy pamiątkowai ku 
czci wielkiego Króla Jana III. Sobieskiego. 
Tablice uiundowała młodzież obu gimna- 
ziów brodzkich, 

Do całei zebranej młodzieży 1 do przed 
stawicieli władz i wojska wygłosił prze- 
piękne przemówienie dyrektor gimn. mę- 
skiego p. Władysław Sołtysik. 

Wieczorem tegoż nia odbyła się uro- 
czysta akademia w sali Sokoła. W uroczy- 


Kto wygrał na loterii? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 22 września, (Sz.) W 
dzisiejszych  ciągnieniach V, klasy 
Państw, Loterjj Klasowej padiy wy- 
grane na następujące numery; 

20.000 zł, na nr. 9671. 

10.000 zr. na nr. 111404 
132682, 

5080 zł. na nr. 527 67671. 

2000 zł, na nr. 4451 25844 27451 27204 
29870 21172 35397 50331 56728 61461 
74170 75804 104725 110836 131319 
133137 136781 147330 153658, 

1000 zł. na nr. 119 2304 2668 5030 
6327 10468 11395 11557 12148 15265 
35937 40548 43193 50971 57068 64543 
53299 83719 88391 86161 87807 68407 
92091 93120 93311 94998 105880 109454 
113535 115046 122704 123700 124980 
129200 129893 131033 131592 135424 
156484 143124 146727 154910. 

20.000 zł. na nr. 3100 123519, 

15.000 Zł, na ur .133196. 

10.000 zł, na nr. 18722, 

5000 zł. na nr. 38610 83665 34333 
149762, 

2000 zł. na nr. 4431 25849 27541 27204 
29870 32274 55631 58386 65907 52446 
69504 83486 112635 121468 136120 
140440 153336. 

1000 zł. na nr. 7110 9184 9721 16959 
17142 26053 30993 33238 48181 48701 
‘48159 51901 53218 60947 66169 66500 
(8497 81390 82067 85557 91861 95234 
07738 100398 161870 108167 111742 
117117 149078 149476 151522 154076. 


== 


114317, 


Przedsiębiorstwa państwowe 
i samorząd. wobec Pożyczki 
Narodowej. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 22 września, (Sz.) Z po- 
śród przedsiębiorstw państwowych 
od subskrypcji Pożyczki Narodowej 
zwolnione sa te, które związane są ści 
öle z budżetem państwowym, a więg 
koleje, poczta, lasy, monopole, menni- 
ca itp. Natomiast przedsiębiorstwa 
skomercializowane subskrybować bę- 
dą Pożyczkę Narodową narówni z 
przemysłem prywatnym, a więc w 
uormach niemniejszych. 

Podobnie podzielone zostaną przed- 
siębiorstwa samorządowe: ną związa- 
ne bezpośrednio z budżetem, a więc 
niewydzielone, które nie będa subskry 
bować pożyczki, i na wydzielone, ma- 
jące osobowość prawną, oparte na 
koncesji, pracuiące na zysk itp. które 
wezmą udziął w subskrypcji narówni 
z instytuciami prywatnemi, 


Entuzjastyczne przyjęcie 
zwycieskich lotników. 


Montreal, 22 wrześma. (PAT) Wczo- 
rai rano przybyli do Montreal kpt. Hy- 
nek i por. Burzyński, którzy przywie- 
źli ze sobą balon. na którym odnieśli 
zwycięstwo w zawodach o puhar 
Gordon-Bonneta. Wieczorem kolonia 
polska zgotowała lotnikom entuzjasty- 
czne przyjęcie w Domu Polskim. 


Szanujesz zdrowie, czas i pienią- 

dze, podrożując, wysyłając listy 

o ei towary samolotami, 2© 

Informaocie i bilety: Tel, 46-71 
å 29-36 i biura podróży. 


stości tej wystąpił poraz pierwszy zespół 
mandolinistów Ochotniczej Straży Pożar- 
nej w Brodach. 

Całość apartą ma żywych obrazach 2 
epoki Króla Jama IN, wypadła nader udat- 
nie, ku zadowoleniu licznie zebranej pn. 
bliczności. 

Nominacja dyrektora w gimnazjum mę- 
skiem. Pan Minister W, R. i O. P. zamia. 
nował p. Władysława Sołysika dyrekto- 
tęm państw. gimnazium męskiego w Bro- 
dach. Decyzja Pana Ministra znalazła uzna, 
nie całego społeczeństwa i radość młodzie- 
ży. która bardzo pokochałą swego długo. 
letniegza wychowawcę w osobie obecnego 
dyrektora. 


Z DNIA. 


MIN. BUTKIEWICZ POWRÓCIŁ 
DO WARSZAWY. 


{Telefonem oa naszego korespondenta) 


Warszawa. 22 września. (Sz) Dziś 
powrócił do Warszawy Minister Ko- 
iiunikacii inż, Butkiewicz z dwuduio- 
wego objazdu robót, prowadzonych Z 
Funduszu Pracy na terenie woje- 
wództw krakowskiego j śląskiego. 


DYR. LIBICKI WYJECHAŁ DO 
ATEN. 


Warszawa, 22 września, (PAT) Na- 
tzelny dyrektor PAT-icznei p. Konrad 
Libicki, wyjechał do Aten na między- 
narodową  konłerencię  sprzymierzo” 
nych agency telegraficznych, 


DEPESZA OD LEKARZY CZECHO- 
SŁOWACKICH. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 22 września. (Sz.) Mini- 
ster Opieki Społecznej dr. St. Hub cki 
otrzymał z Krakowa od lekarzy cze- 
chosłowackich, którzy brali udział w 
ostatnich zjazdach w Poznaniu i w 
Warszawie, następującą depeszę: 

„Czechosłowaccy lekarze, opuszcza 
iąc Polskę głęboko wdzięczni zą oka- 
zaną sympatię i gościnność”. Poda. 
Za czechosłowackich lekarzy: Dr. Ma 
lik i dr. Felb:ch. 


Nadanie koncesyj 
alkoholowych. 


Ministerstwo Opieki Społecznej wy 
stosowało do woiewodów okólnik w 
którym zawiadamia, iż na mocy roz- 
porządzenia Ministra Spraw wcwnę- 
trznych w porozumieniu z Ministrem 
Skarbu, mają wojewodowie wydać 
niezwłoczne zarządzenia, aby powla- 
towe organy kolegsialne lub komisje 
do walki z alkoholizmen: udzielały w 
terminie 2 tygodni odpowiedzi na za- 
pytanie urzędów skarbowych. akcyz 
i monopolów państwowych, dotyczą” 
ce nadawania koncesyj na  deial'czmą 
sprzedaż napojów alkoholowych, 


Brak tej odpowiedzi po terminie 
2-tygodniowym urzędy skarbowe bę- 
da uważały za nieuczynienie zastrze- 
żeń co do nadania koncesji. 

(Wschód). 


MJR, KRZEWSKI WE LWOWIE. 


Wczoraj przybył do Lwowa mir. 
Krzewski, nowomianowany przewod: 
niczący Rady programowej Polskiego 
Radia. Mir. Krzewski zwiedził urządze 
nia techniczne Rozgłośni Iwowskiej i 
uczestniczył przez chwilę w jednci 
z prób. Dziś mir. Krzewski wyjedzie 
z powrotem do Warszawy. 


ma | zai | l u — 


Radjomaszyna do pisania. 


Pisanie na dystans bez drutu!.. Wy- 
sylane poprzez eter fale. które gdzieś 
w dali jakgdyby miewidzialną ręką po 
ruszają klawiaturę maszyny i wiy puku- 
jąc na niej tekst. Jeszcze do niedawna 
rzecz ta wydawała się utopią, pomimo 
obecnego stanu techniki. Obeanie i to 
marzenie stało się rzeczywistością, Ma 
szyna do pisania na dystans przeobra- 
ziłą się z eksperymentu łaboratoryine- 
go w praktyczny w użyciu aparat, któ 
ry ma bezwątpiemia przed sobą dużą 
przyszłość. Aparat ten odznacza Się 
prostotą w pomyśle i budowie; wyna- 
iazcą jego jes: radioiechniik inżynier 
dr, Heli, Każdej literze klawiatury od- 
powiada koło nadawcze aparatu. W o~ 
becnej swojej postac. aparat nadaw 
czy może przesyłać 5 liter ma sekundę. 
Można sobie wyobrazić jak szerokie 
zastosowanie znajdzie nowy aparat w 
takich instytucjach państwowych fak 
poczta, koleje. urzedy policyine etc., 
a dalej w instytucjach prywatnych, w 
przemyśle, w handlu, 


een terz 
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Gdańsk, 22 września. (PAT) Dziś o 
godz, 9 przybył na dworzec gdański 
specialny pociąg, wiozący Premiera 
Jędrzejewicza, Ministra przemysłu ! 
haudlu Zarzyckiego, naczelnika wy- 
działu prasowego w Prezydjum Rady 
Ministrów Święcickiego i in. 

Na granicy Gdańska, na stacii Ho- 
lenstiein, powitał gości przedsławicicl 
senatu r, Blume, Na peronie dwor:it 
gdańskiego zebrali się na powitamie 
senator dr. Kluck, senator du, Wier- 
ciński-Kayser, sen, Batzer oraz inui 
wyżsi urzędnicy senatu polscy urzę- 


dnicy komisariatu gen, FRzplitej z dr. 


z_dnia 24 września 1933. 


Premier edrzejewiczi| 


Papeem na czele, zebraią się również 
znaczną ilość publiczności która wzdo 
siła okrzyki „Niech żyie Polska“. Uo 
ście polscy weszli do salonu recepcyj 
nego, gdzie dr. Papee przedstawił p. 
Premjerowi szefów urzędów gdań- 
skich oraz inne osoby. 

O godz, 10 p. Premier Jędrze;ewicz 
i Minister Zarzycki udali się do gmg- 
clm senatu, przed którym ustawiona 
była kompania honorowa Schupo, Po 
im+sejściu przed fronten: kompanii ho- 
norowej która sprezentowałą brań, p. 
Premier i p. Minister złożyli wizyłę 
prezydentowi senatu gdańskiego dr. 


John Simon na Quai d'Orsay. 
Wznowienie rozmów francusko -angielskich. 


Paryż, 22 września. (PAT) Dziś ra- 
no przybyła do Paryża delegacia an- 
zielska z ministrem Johnem Simonun 
na czele, 

Prasa paryska daje wyraz ob.ynii- 
zmowi co do wymików dzisiejszych de 
bat ze względu na osiągnięte już po- 
przednio zbliżenie, Prasa zaznacza ie 
dnak, że między poglądami Paryża i 
Londynu istnieią pewne różnicę co do 
okresu trwania kontroli zbrojeń. Mia- 
mowicie rząd francuski pragnątby o- 
kreślić ten termin mna lat 5, podczas 
gdy rząd angielski uważą za wysiar- 
czający okres trzyletni. Istnieją też ró 
żnice zdań między Francją i Anin 


mete" r 
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Londyn, 22 września. (PAT) Znany 
pisarz Wells na bankiecie literackimi, 
urządzonym wczoraj w Londynie z ra 
cii 67-ej rocznicy jego Urodzin, wystą- 
pił z ostrym atakiem przeciwko Hlitle 


LINDBERGH W LENINGRADZIE. 


Leningrad, 22 września, (PAT? Lind 
bergh w towarzystwie żony wyilądo- 
wał tu dziś o godz, 13.58, 


zis 


| 
| 
| 
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w sprawie sankcyj, Kwestie te należy 
uzgodnić, 

Równocześnie z rozmowami francu- 
Sko-angielskiini odbywają sę w Pary 
żu rokowania francusko-włoskie w 
Sprawie rozbrojenia Ambasader fran- 
cuski w Rzymie Chambrun po rozmo 
wach z Mussolinim odbył dłuższą kon 
ferencję z podsekretarzem stanu Su. 
v'chem. Jak donosi „Malin* zbliżenie 
jest na dobrej drodze. 

Ministrowie angielscy Simon, Eden 
i Cadogan rozpoczęli z francuskimi nię 
Żami stanu rozmowy, dotyczące głó- 
wnie kwestji kontroli zbrojeń, 


.- a 


Welis atakuje A. Hitlera. 


rowi stwierdzając, że w Niemczech 
los niezależnych pisarzy i los księgari 
jest okropny. To, co się dziś dzicje w 
Niemczech, jest to poprostu barbarzyń 
skie niszczenie cywilizacji, myśli i 
zdrowego rozumu, Wells zwrócii na~ 
stępnie uwage na prześladowania księ 
garzy w obecnych Niemczech į dał 
wyraz nadziei że w ostateczności 
zwyciężą jednak księgarze pokonując 
głupie i idjotyczne salutowania oraz 
bezsensowne okrucieństwa, 


m ra A R 
P E E E R T E O m T 


Zebranie przečsi. srzemysłu i kupięctwa w 


W sali konferencyjnej Ministerstwa Skarbu odbyło się zwołane przez 
Przemysłu i Handlu Zarzyckiego zebranie przedstawicieli przemysłu i handlu, na któ. 
rem Qi ostatni przez ustą p, Wierzbickiego prezesa zarządu Centr, Związku Przemy. 
słu polskiego oraz p. Henryka Bruna — w imieniu kupiectwą polskiego zadekłaro. 


wali przystąpienie do akcji na rzecz Pożyczki Naroaowei. Na zdjęciu fragment z 
siedzenia, Z lewei pośrodku b. Minister Zarzycki (x). komisarz generaltty 


sprawie Pożyczki Narod. 


odd 
ak 
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a ak tA 


p. Ministra 


po- 
Pożyczki p. 


Stefan Starzyński 


in. Zarzycki w Gdańsku 


kauschningowi Nastepnie p. Premjer 
wraz z p. Ministrem Zarzyckim odje- 
chali do gmachu komisariatu general- 
nego kRzplitej, 

Gdańsk, 22 września, (PAT) Dziś o 
godz. 7 przybyła tu pociągiem z War 
szawy wycieczka 14 dziennikarzy poł 
skich oraz 5 korespondentów pism i 
agencyj zagranicznych z Warszawy. 
Na dworcu powitał gości prezes gdań 
skego syndykatu dziennikarzy nie- 
micckich Żarske w mundurze S, A i 
p. Tarnowski, referent prasowy komi 
sarjatu gea. Rzplitej, 

P Sen 


0 czem rozmawiał v. Papen 
z Gómbósem. 


Budapeszt, 22 września. (PAT) Ba- 
wiący tu wicekancierz Rzeszy niemiec 
kiej von Papen oświadczył przedsta- 
wicielom prasy, iż w rużmowie z pie: 
mjerem Goemboesem poruszył szereg 
spraw. interesujących oba kraje. Co do 
rewizji traktatów von Papen powie- 
dział, że Węgry i Niemcy stoją na tem 
samem stanowisku. Jestem wraz z wę- 
gierskimi mężami stanu zdania — o- 
świadczył wioekanclerz, — że zagad- 
nienie nowego ukształtowania się STo- 
sunków w Europie środkowe može 
być rozwiązane tylko przez nas wspól 
nie, a nie przez jakąkolwiek inną kom- 
binacię. Przechodząc do spraw gospo- 
darczych, vor Papen zaznaczył że Wę 
gry powinny część obszaru, zajętego 
pod pszenicę, zużytkować na hodowlę 
koniecznych dla Niemiec nasion olei- 
stycli. 


—— 0— 


Warunki Niemiec 


w Sprawie rozóroienia. 


Berlin, 22 września. (PAT) Minister 
Spraw zagr. Rzeszy Neurath udzielił 
przedstawicielowi berlińskiemu „New 
York Times“ wywiadu w kwestii roz- 
brojenia. 

W wywiadzie tym minister wysią- 
pił przeciwko prasie zagranicznej, dv- 
imagającej się pełnego utrzymania Zit- 
kazów traktatu wersalskiego, Minister 
uważa, że „niemożliwe do przyjęcia i 
niesprawiedliwe“ byłoby odebranie 
Niemcom „możliwości jedynej skutecz- 
nei obrony przeciwko atakom po- 
wietrznym* w postaci samolotów. 
Niemcy mają równe prawo do bezpie 
czeństwa, jak wszystkie inne kraje. 
W rokowaniach w sprawie bezpieczeń 
stwa „zgodziłyby się Niemcy na kon- 
trolę zbrojeń pod warunkiem, że bę- 
dzie ona stosowana w równej mierze 
do wszystkich państw i w praktyce du 
równe wyniki“. Minister zaznaczył z 
naciskiem, że Niemcy zgodziłyby się 
uawet na zasadę perjodycznej i auto- 
imatycznej kontroli zbrojeń pod warun- 
kiem, że dojdzie do efektywnego roz- 


! brojenia oraz równouprawnienia. Z ci- 


łą bezwzględnością jednak Niemcy odi 
rzucają żądanie zastosowania kontroli 
jednostronnej wobec Niemiec. 


Co piszą w Moskwie 
o pracesie lipszim. 


Moskwa, 22 września. (PAT) Ko- 
mentuiąc pierwszy dzień procesu lip- 
skiego, „Prawda“ pisze, że wywar! 
on wrożenie niukorzystne na  caivim 
świecie, Dziennik s.wierdza, że prze- 
wodniczący Trybunału bez  żacnego 
powodzenia usiłuje przekonać, żę van 
der Lübbe jest komunistą. Oska: żony 
nie znajdywa! sę w żadnych stosun- 
kach z partją komunistyczną, trzeci 
wnie, utrzymywał w Saksonii stosu- 
ki z narodowymi socialistam, 


E aa . a "MOM 


DA] GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 
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„Dzień Pracownika Umysłowego . 


Dnia 24 września r. b. odbędzie się 
na ziemiach Rzeczypospolitej „Dzień 
Pracownika Umystowego*, mający za 
zadanie propagandę na rzecz ruchu za 
wodowego i jego postulatów wśród 
ogółu społeczeństwa oraz wśród pra- 
cowników niezrzeszonych, 

Już zeszłomoczny „Dzień“ wykazał, 
że pracownicy umysłowi stanuwia gm 
hę społecznie dojrzałą, rozumiejącą 
swoją rolę w nowoczesnem pańsiwic 
i swój stosunek do niego. Już zeszłora 


cay „Dzień“ dowiódł swym powa- 
żnym i uroczystym nastrojem, że rze 


sze pracownicze zoranizowane „W 
„Unii Związków Zawodowych Praco- 
wników Umysłowych“ są elementem 
dojrzałym, pewnym swych sił, Świa- 
domym swych zamierzeń, praw i obo 
Wwiązków, 

W roku bieżącym „Dzień Pracowni 
ka Umysłowego* zbiega się z wielką 
akcją na rzecz Pożyczki Narodowej. 
Powszechny udział związków prano- 
wniczych w pracach Komitetu Obywa 
telskiego Pożyczki wykazał, Ae pra- 
cowmicy umysłowi doceniają należy- 
tie znaczenie zbiorowego wysiłku I 
rozumieją właściwie tę  podsiawową 
zasadę, iż państwo i obywatele — to 
jedno. 


Nie ulega też wątpliwości, że i tego 


rocziy „Dzień* będzie przeprowadzo- 


ny właśnie pod tym hasłem uświado» 
mienia obywatelskiego. Hasło to wsza 
kże iest tylko pewnem nastawieniem 
ideowe, wytyczną kierunkową, obo- 
wiązującą wszystkich. Pozatem — 
Świat pracy posiada właściwe sobic, 
iako komórce Aycia zbiorowego, Za- 
dania i cele, których propagandą bę- 
dzie „Dzień“. 

Jednym z pierwszych posiulatów, 
wysuwanych przez organizatorów 
„Dnia“ — „wszyscy w szeregi zwią- 


Tragiczne zajście na kopalni. 


Warszawa, 22 września. (PAT) Dn. 
zl bm, na kopalni Baraki, między Dą 
brową Górniczą a Zagórzem na tere- 
nie należącym do Tow, Sosnowieckie- 
go, grupa osób wydobywała nelegal- 
nie węgiel, ze znajdującego się tam 
$zybiku, Kilku dozorców kopalni usi- 
łowało temu przeszkodzić, Tłuni oko: 
ło 300 osób obrzucił dozorców kanie 
niami i zaalakował zbliżającego się na 
mejsce wypadku policjanta, 

Poturbowani dozorcy użyli 
palnej, raniąc lekko dwie osoby, zaś 
otoczony przez dum policjant w obro 
wie własnej zmuszony był użyć sza- 
bli, raniąc lekko dwóch napastników. 
Następnie awanturników  rozproszowo 
i spokój został przywrócony, 


bront 


Ofiary morza. 


Postępy kowoczesnaj teclmiki doszły 
tak daleko, że zdawałoby się, iż po- 
dróż okrętem nie grozi iuż żadnem me 
bezpieczeństwem, Mówi się, że w wić- 
ku pary i etelktnyczności człowiek opa 
nował zupełnie żywioł wody. Tym- 
czasem statystyka wykazuje co inue- 
go. Ogłoszone ostatnio dane za rok 
1932 przez „Lloyd's Register", który 
prowadzi ewidencię wszystwich stat- 
ków na calym Świecie, wykazują, że 
w tym roku zg nęio 208 okrętów (wiel 
kości ponad 100 tonn) o ogólnym ton- 
nażu 350.105 tonn. Przyczyny kata- 
strof bywały różne, Przedewszystkiem 
rozbicie, które pociągnęło zą sobą na 
dno morza 129 okrętów. Następnie po- 
żary, które zniszczyły 17 okpetów. 

Obecny rok zapełnia już gęsto te 
smutną rubrykę. Ostatnie huragany 
na Florydzie, które rrzymiosły straty, 
sięgające dziesiątków milionów dola- 
rów, zniszczyły i szereg okrgłów, Taj- 
fun na Oceanie Spokojmym iw tym 
roku poczynił inż ogromne Spustosze- 
nia na Korci iw Japoni gdzie pnzed 
kilkoma dniami wody wdarły się w 
ląd, niszcząc około Osaka przeszło 30 
tysięcy budynków. 

Morze zawsze jest gnoźnc — a mo- 
żę właśnie dlatego ma tylą AL 
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zków zawodowych! — nie będziemy 
się zajmować obszemiej; 'est to rzecz 
zbyt jasna dziś i oczywista dla każde 
go. Nastepnie podczas „Dnia“ mają 
być propagowane żądania ustaw o u- 
mowach zbiorowych i _ rozżemstwie, 
skrócenia czasu pracy i lzby Pracy. 


Szczególnie ważną jest opracdowy- 
wana przez Ministerstwo Pracy usta- 
wa o umowach zbiorowych i rozjem- 
stwie, Uregulowanie tej sprawy w 
drodze ustawowej położy kres prze- 
wlekłym i niepotrzebnym  Ssporom, 
szkodliwym i dla państwa, a wyko- 
tiystywanmym przez czynniki nieodpo 
wiedzialne dla destruktywnej i dema- 
gugicznaj agitacji. 

Dlatego z uznaniem należy powitać, 
stający się już dorocznym Zwykza- 
jem „Dzień Pracowsiką Umysłowego* 
jako pewien ewenement w naszem ży 
cin zbiorowem, dążący do zorganizo- 
wania i uświadomienia bardzo istome 
i poważnej warstwy społeczeńsiwa i 
zespolenia jej życia, jej pracy i: myśli 


z państwem. K. R. 
te ry p KJ I 
p EE | 


Nr. z dnia 24 września 1933. 


Odezwa p. Premiera Jedrzejewicza 
do urzędników państwowych. 


Warszawa, 22 września, (PAT) W 
związku z gremialnem przystąpieniem 
urzędnkow państwowych do subs- 
krypcji pożyczki wewnętrznej, p, Pre- 
mjer Jędrzejewicz ogłosił odezwe do 
wszystkich funkcionarjuszy pańistwo- 
wych. 

W odezwie tej p. Premier podzreśla, 
Że pracownicy państwowi stanęli pier 
wsi na wezwanie, aby raz jeszcze za- 
dokumentować swe głębokie przywią 
zanie do Państwa i całkowite zrozu- 
inienie jego potrzeb, Pracownicy pań- 
stwowi dali wyraz swemu niezłomne- 
mu przekonaniu w fatalnych skutkach 
zachwiania równowagi budżetowej, 
stwierdzili też co Państwu zabezpie- 
cza równowagę jego budżetu, stawia- 
iac na pierwszem miejscu niezawisłość 
polityczną i gospodarczą. 


Decyzja Wasza przesądziła już po- 
wiodzepie pożyczki — głosi odszwa.. 


— Czynem swoim funkcjonariusze pań 


Czy ZSSR bedzie uznany przez USA? 


Waszyngton, 22 września, (PAT-, 


Sekretarz stanu Hull oświadczył dzien 
nikarzom, że prezydent Roosevelt ba- 
sowieckie! 


dał sprawę uznania Rosii 


przez Stany Zjednoczone, me ustalił 
on jednak daty, kiedy będzie powzięta 
ostateczna dezyzia, 


słwowi dostarczyli Skarbowi Państwa 
Środków pokrycia nietylko niedoboru 
budżetowego, ale ułatwili gospodarkę 
budżetową Państwa przez czas dłuż- 
szy, Dziękując Wain za tak słuszne 
ustosunkowanie się do Pożyczki Nar 
rodowej, zwracam się z podziękowa- 
niem jeszcze do tych wszystkich ugru 
powań urzędniczych, które stanąwszy 
du szlachetnego wyścigu ofiar na 
rzecz Państwa, przystąpiły do sub- 
skrypcjii pożyczki wyżej norm ogólnie 
przyjętych, 

Następnie p. Premier zwraca się do 
nauczycielstwa, jako Minister W. R.i 
O. P. i dziękuje za tak gorace poparcie 
Pożyczki Narodowej. Wkońcu p. Pre- 
mjer daje wyraz przekonaniu, że zaię- 
te przez pracowników państwowych 
stanowisko w sprawie pożyczki we- 
wnętrznej będzie dowodem dla całego 
społeczeństwa, że mogą oni najbar- 
dziej godnie sprawować szozytne obo- 
wiązki publiczne. 


,PO.ŻY-C ZK. A, 


NA RODOWA 
WEASNEMI : SIŁAMI: 


Niemcy wystąpią z Ligi 


Berlin, 22 września, (PAT) W mia- 
rę wyjaśniania się Sytuacji na Zacho- 
dzie oraz przypuszozalnego wspólnego 
stanowiska Franaii, Anglii Włoch i 
Polski, popartych moralnie przez Sta- 
ny Zjednoczone i inne pafńisiwa, pnzy- 
gotowuje się opinię niemiecką do e 
wentuatnego usumięcia się Niemiec z 
Genewy. 


+ możliwość 
t pod adresem rządu Rzeszy w sprawie 


Liga Narodów nie cieszyłą się w 


| kołach wiemieckich, zwłaszcza u naro 


dowych socjalistów specialnem wana- 
uiem. Obecnie przewidując ciężką Sy- 
tuacię, w Jakiej się może znaleść de- 
legacja niemiecka w Gienewie oraz 
wystosowamia — ulthnatum 


» 


zbrojeń j Austrii oraz moralnego na- 
cisku w Sprawie polityki wewn., atako 
wanie instytucji genewskiej iest na po 
rządku dziennym. Wspaniałomyślne do 
puszczenie Niemiec do Ligi Narodów; 
piszą dziennik, — ogran'czyło tylko 
swobodę działania rządów niemiec- 
kich. 
n 


P. Min. Beck w pałacu Rambouillet. 


Prezydent Francji wręczył Min. Beckowi wielką wstęgę Legji Hon. 


Paryż, 22 września, (PAT) W czwar 
iek o godz. 16 minister spraw zagrani- 
cznych Beck przyjęty został w Pała- 
cu Rambouillet przez prezydenta Le- 
drun, Oficer ordynansowy prezydenta 
Republiki wprowadził p. ministra Be- 
cka i panią Beckową do salonu. w któ 
rym oczekiwał gości Prezydent Renu 
bliki oraz pani Lebrun, Pani Lebrun 
przyjęła w osobnym gabinecie panią 
Beckową, podówczas gdy, Prezydent 
udzielał audjencji p, ministrowi Becko 
Wi. 

Podczas rozmowy, która nosiła cha 
rakter serdeczny, Prezydent wręczył 
iinistrowi Beckowi wielką wstęgę 
Orderu Legi Honorowej. Audiencja mi 


nistra Becka u prezydenta Francji 
trwała półtorej godziny. 
Paryż, 22 września. (PAT) Cała 


prasa francuska, zarónwo prawicowa 
jk i lewicowa zgodnie podkreśją wit- 
wę porozumienia  francusko-polskiego. 
Prawicowy „L'Ordre“ twierdzi, że m. 
in, wynikiem rozmów polskiego mini- 


stra spraw zagranicznych z francuskie 
imi czynnikami będzie aktywniejszy 
charakter aljansu obu krajów, gdyż 
nie ulega wątpliwości, że oba narody 
nie wyciągnęły jeszcze wszystkich ko 
rzyści. płynących z paktówy zawar: 
tych między Francią a Polska. 


P. Min. Beck wyiechał 
do Genewy. 


Paryż, 22 września, (PAT) Minister 
Beck opuścił w czwartek Paryż, uda- 
jąc się expresem o godz. 21.50 do G€- 
newy. P. Ministrowi towarzyszą: szef 
gabinetu p. Dębicki, zast. naczelnika 
wydziału prasowego M, S. Z. Ruecker, 
oraz Sekretarz osobisty Frydrych. — 
Odjeżdżającego p. Ministra i panią Be- 
ckowa żegnali na dworcu lyońskim 
przedstawiciele ambasady Rzplitej z 
ambasadorem Chłapowskim na czele, 
konsul generalny Poznański, przedsta- 
wiciele prasy oraz kolomia polska. 

ja 


Pierwsze ioinisko w miejscowości 
uzarowiSKOWej. 


W dniu 24 b. m, odbędzie się w Ino- 


wrocławiu uroczystość poświęcenia i ; 


otwarcia lotniska im. Marszałka Józe- 
a Piłsudskiego, ufundowanego przez 
Miejski Komitet LOPP, w Inowrodła- 
‘wiu. Lotnisko obcimuje 27 hektarów, 
koszt budowy wyniósł 215.000 zł. 
Podkreślić należy, że jest to pierw- 


sze lotnisko, wybudowane w miejsco- 
wości uzdrowiskowej w Polsce. 

W uroczystości poświęcenia lotnis» | 
ka, połączonego z adsłonięciem tablicy | 
panrątkowci, przewidziany jest licz- 
ny udział przedstawicieli władz woj- 
skowych i cywilnych, jakoteż spodzie- 
wany jest zlot wielu samolotów klubo- 
wych i prywatnych. 


— 


Pułk. Filipowicz opuścił 


szpital. 


Moskwa, 22 września. (PAT) Pułk. 
Filipowicz opuścił dziś Jadrin, udając 
się do Czeboksar, aby stamtąd udać 
się do Moskwy, gdzie oczekiwany 
jest w sobote lub w niedzielę, W duiu 
wczorajszym pułk. Filipowicz opuścił 
Do raz picrwszy szpital i w towarzy- 
stwie przedstawiceła republiki  czau- 
waskiei, delegata głównego urzędu a- 
wiacji cywilnej Kapłana į władz zwie 
dził miejsce katastrofy a następnie ko- 
lektyw i sowhoz, gdzie zaproszony 
został przez robotników na obiad. 


Dyplomata angieiski pobity 
przez hitlerowców. 


Londyn, 22 września, (PAT) Urzę- 
dnik ambasady angielskiej w Londy- 
due Hardy, spacerował po ulicy w so- 
boię bez kapelusza. W tym czasie 
przechodził tamledy oddział hitierow= 
ców ze sztandarem ji muzyką. Ponie- 
waż Hardy nie zasałutował, kilku hi- 
(torowców poczęło Amgtiką bić niemi- 
łosiermie, mimo zapewnień, że jest ob 
cokraiowcem. Dopiemo jeden z wyż- 
szych dygnitarzy zatrzymał ich w za 
pędach, 

Charge d'affavś:s brytyjski złożył 
w tumzedzie Spraw zagranicznych pro- 
iest i otrzymał oficjalne zapewnienie, 
iż sprawcy zostaną ukarani. 


| Bądź nowoczesnym | nowoczesnym 


ipodróżuj samolotem 


TE uzóBE i bilety: Tel. 45-71 
29-36 i biura podróży. 
R a la | 4 |. 


Nr. z duia 24 września 1933, 
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Proces © zabójstwo Ś. p. Tadeusza Hołówki. 


Sambor. 22 września. (PAT) Dzi- 
siejszą rozprawa rozpoczęła się o go- 
dzinie 9.15. Przewodniczący rozprawy 
Wondrausch przystąpił do odczytania 
piotokołu zeznań Biłasa i Danyłyszy- 
na. 
Adwokat Rogucki sprzeciwia się od- 
czytaniu zeznań, motywując swe sta- 
nowisko na podstawie brzmienia par. 
340 procedury, poczem zabiera głos 
prokurator, który, powołując się na 
ten sam artykuł precedury, wnosi u 
odczytanie zeznań, wobec czego liry- 
bunał udaje się na naradę i, powróciw= 
szy na sałę, oświadcza, że zeznania 
będą odczytane, ponieważ są one do- 
kumentem i mają znaczenie dla Spra- 
wy. 

Przewodniczący przystępuje do od- 
czytania zenań Biłasa i Danytyszyna, 


Zeznania Biłasa. 


Zeznania Biłasa zaczynają się od 
słów: „Przyznaję się do zabójstwa Ho 
łówki”, W dalszym ciągu zeznań Biłas 
szczegółowo opowiada jak wszedł do 
organizacji UOW, jak zetknął się z 


Hnatowiem, od którego otrzymał re- 
wolwer dla Ukraińskiej Organizacji 
Wojskowei w Truskawcu, Dalej ze- 


znaje o swojem sputkaniu z Bunijem, 
który informował o przyjeździe Ś. p. 
Hołówki.  Biłas doręczyt Hnatowowi 
informacyj na piśmie, otrzymane od 
Bunija. Jak wyraźnie zeznaje, otrzy- 
mał rozkaz od organizacji dokonania 
zamachu na Ś. p. Hołówkę. Dnia 20 
sierpnia Hnatow wręczył mu  rewol- 
wer. Zwrócił się ido Danyłyszyna i za- 
komunikował mu, że obaj mają zabić 
Hołówkę. Danyłyszyn wyrazil zgodę. 
Dalej w zeznaniach swych Bilas po- 
wtarza szczegółowo scenę zabójstwa. 
Jak twierdzi. strzelał do ś. p. Hołówki 
z odległości 2 kroków. Po zabójstwie 
Bilas, oglądając rewolwer, stwierdził, 
że oddał zeń 4 strzały. Gdy spotkał 
się następnie z Hnatowem. ten wyra- 
ził swoje zadowolenie, oświadczając, 
że organizacja jest również zadowolo- 
na z czynu Biłasa. Zeznanie kończy 
Się tem, że Biłas przyznał się dobro- 
wolnie. 


Kwestia tzw. dowodu bezpośrednie- 
zo i dowodu poszlakowiegio zaczyna bit 
dzić w ostatnich czasach gzaimiereso-= 
nie nietylko wśród prawników i krymi 
nalistów, ale i wiśród szerokiego społe- 
czeństwa, okazującego obecnie dość 
znaczne zaciekawienie w odniesieniu 
do różnych zagadnień prawno-krymi- 
talnych. 

Książka profesora Uniwersytetu Lu- 
belskiego pana dra  Papierlcowskiego 
p. t.: „Dowód posz!akowy w postępo- 
waniu karnem', traktuiąca wprawdzie 
tę kwestię wyłącznie z pumktu widze- 
nia naukowego i oparta też na głebo- 
kich źródłowych dociekaniach (czego 
między imnemi dowodem jest n ezwy- 
kle bogata cytowana literatura przed- 
miotu, w pracy tej zużytkowana), — 
może jednak ponadto zaspokoić także 
Ciekawość każdego inteligentnego a În- 
teresującego się wszelkiemi przelawa- 
mi życia, czytelnika, 

, Bardzo tedy trafnie określa autor po 
ięcie tzw, dowodu bezpośredniego Ww 
zestawieniu z dowodem pośrednim, ‘na 
czej, zwanym poszłakowym. Cechą do 
Wodu bezpośredniego iest okoliczność, 
Że udawadniamy wprost to, co jest do 
udowodnienia. Jeżeli n. p. udowodi 

lałeży fakt zabrania cudzych rzeczy 
luchomych, dowód bezpośredni ao do 
lego faktu będzie polegał na zeznaniach 


*) Dr. Zdzisław Papienkowski, Dowód 
Doszłakowy w postępowaniu kamem, Stu 
jum procesowo - prawne, Lublin 1983. 
Biblioteka Uniwememtein Eutolą 


Zeznania Danyíyszyna. 


Zkolei przew. Wonarausch przystą- 
pił do odczytania zeznań Danyłyszy- 
ua. Zaczynają się one w sposób nastę- 
pujący: „Przyznaję się do tego, że do- 
konałem zabójstwa Ś. p. Hołówki. Od- 
mawiam dalszych zeznań. Dostałem 
rozkaz od organizacji i wykonałem 
go“, Jednakże Danytyszyn zmienił po- 
tem swoje pierwotne postanowienie i 
złożył zeznania, dotyczące swego U- 
działu w, zabójstwie, które pokrywają 
się z zeznaniami Biłasa. Różnice za- 
chodzą jedynie w drobnych szczegó- 
łach. 


Przesłuchanie świadków. 


Przystąpiono zkolei do  przesłucha- 
nia świadków. Pierwsza zeznaje słu- 
żąca w zakładzie SS. Służebniczek w 
Truskawcu, Marja Fabiak; nie wnosi 
ona jednak do sprawy nie ciekawego. 


(o widział św. Brykowski. 


Dalszy Świadek, Brykowski, który 
w krytycznym czasie mieszkął w pen- 
sjonacie SS. Służebniczek, opowiada 
szczegółowo, jak krytycznego wieczo- 
ra o godzinie 8.10 usłyszał © strzałów. 
Wybiegł wówczas na korytarz i zo- 
baczył zbiegającego ze schodów osob- 
uika, który zagroził mu rewolwerem. 
Osobnik ów był w płaszczu, wyglądał 
na młodego człowieka ze siery robot- 
niczej, Świadek zeznaje następnie cha- 
rakterystyczny Szczegół, że gdy wy- 
biegł z wilki, udając się po lekarza, za- 
uważył na jezdni stojącego jednego 
osobnika, o parę kroków drugiego, a 
dalej trzeciego. Dwaj pierwsi trzymali 
ręce w kieszeni, jak gdyby na broni, 
robili wrażenie ludzi obserwujących 
to, co się dzieje w pensjonacie. Świa- 
dek wyciągną! rewolwer i krzyknął: 
„Rece do góry!' Jeden z nich powoli 
wyciągnął rękę z kieszeni i podniósł 
ja. Świadek pobiegł dalej. W dalszym 
ciągu oświadcza, że zauważył tegoż 
dnia, iż na korytarzu willi byto ciem- 
niej niż zwykle. i 

Osk. Bunij wyjaśnia, że kontakty do 
lamp na korytarzu mieściły się rów 


Dowód poszlakowy”). 


świadków, którzy widzieli zabór tze- 
czy względnie przyznaniu się oskar 
żonego, że rzeczy te zabrał, Dowód na 
tomiast pośredni polega na tem, że 
nie udowadniamy wprost odnośnego 
faktu, lecz udowadniamy inne okolicz- 
ności, same przez się nawet obojętne a 
dopiero z ich prawdziwości wysnuwa- 
my wnioski co do prawdziwości okoli- 
czności główmej. A więc wie wspom- 
nianym przykładzie dowód Ppośrednt 
wyglądałby w wen sposób, że udowod 
nimy n, p. iż oskarżony, odgrażał się, 
że zabienze poknzywdzonemu ta rze- 
czy przy nadarzającej się sposobności, 
że widziano go miosacego te rzeczy w. 
jakiś czas po kradzieży, że rzeczy te 
znaleziono u miego w Czasie rewizji 
i top — i z tych wszystkich przesła- 
nek dordziemy do wniosku, czyli do pe. 
wności, że właśnie oskarżony skradł 
te rzeczy, 

W sposób prawdziwie ciekawy kre- 
Śli nastepnie autor rozwój problemu do 
wodu w ciągu wieków. Opowiada o 
czasach, w których miejsce wszelkie- 
go dowodu zastępowały tzw. ordalia 
czyli sądy boże, zname już prawiu staro 
indyjskiemu i greckiemu. Był to okres, 
kiedy rozkaz, czy wola bóstwa bezpo- 
średnio interweniowały w związku z 
wykryciem winy przestepcy. Gdzie bó 
stwo dawało pewne znaki winy, tam 
nietyłko uprawnmiało, lecz zobowiązy- 
wato do ukarania winnego. 

o w miarę wyswobadzania 


„ię za średniowiecznych naleciałości 


okutćystycznych wkroczył 


DTOCES Så- 


prz A NA NAWE 


nież na korytarzu i każdy mógł je za- 
palić, Jednakże na planie willi, jaki po- 
kazuje mu przewodniczący, kontaktów 
tych oskarżony nie może znaleźć. 

Św. Brykowski podkreśla dalej, iż 
często widywał Bunija w towarzy- 
stwie młodych iudzi, Uwagę iego zwró 
cił również fakt, żę Bunij pilnie czyty- 
wal gazety. 

„Następnie zeznaje świadek  Wyso- 
kińska, która nie wnosi nic nowego do 
SUiawy, 


Kartka z albumu. 


Potem zeznawała przełożona SS. 
Służebniczek, Augustyna Sirak. Siostra 
Izydora Mykitka, która miała następ- 
tie zeznawać, nie przybyła na tozpra- 
wę, gdyż nie doręczono jej wezwania. 
Przewodniczący odczytuje wobec te- 
go jej zeznania. Opowiada ona, że do- 
wiedziawszy się, iż ś. p. Hołówko ma 
wyjechać. przysłała mu kartę meldun- 
kową oraz album, w którym wpisywa- 
li się znaczniejsi goście, przebywający 
w pensjonacie. 

Przewodniczący odczytuje z albumu 
tekst, który tegu dnia wpisał $. p. Ho- 
łówko: „Pobyt w pensjonacie SS. Słu- 
żebniczek zachowam w miłej pamięci. 
Jestem bardzo wdzięczny za tę opie- 
kę, troskliwość i życzliwość, której ty- 
ie miałem dowodów ze strony Siostry 
Przełożonej i Zgromadzenia. Tadeusz 
Fołówko. 30 VIII 1931“. 

Odczytanie tego jakby pośmiertnego 
listu zmarłego wywołuje na sali duże 
wrażenie. 

O godz. 11.30 przewodniczący zarzą 
dzit przerwę. 


Tajemniczy samochód i paczka 


Po przerwie zeznaje 
mojewski, który bawił na kuracji w 
Truskawcu. Krytycznego dnia. gdy 
świadek wyszedł z kina, przy: jednej 
z ciemnych uliczek zauważył  samu- 
chód bez światła. z tablicą rejestracyj- 
ną o wielocyfrowym znaku. Na miej- 
scu obok szofera ujrzał jakiegoś osob- 
nika podejrzanego. Świadek pamięta 
kolor samochodu i jego numer rejestra 


świadek Nie- 


dowy pod wpływem rzymsko-kanonicz 
nego prawa ną drogę naturalnego sy- 
stemu dowodowego, polegającego na 
naturalnym porządku rzeczy i omerają 
cego sig na zasadach prawidłowego 
ludzkiego myślenia. Od tego czasu pod 
stawą na której dochodzi sie do wy- 
krycia prawdy jest racjonalne ujmowa 
nie zjawisk Świata duchowego i fizycz 
nego i wysuwanie z tych ziawisk na- 
leżytych wniosków. zgodnie z prawidła 
mi logiki i zasadami doświadczenia ży 
cia codziennego. 

Na szczególną uwagę zasługuje tra- 
fne rozróżnienie, jakie czymi autor mię- 
dzy dowodem  poszłakowym z tednej 
strony, u tzw, domniemaniem z dru- 
giej. Domniemanie jest to przyjęcie pe 
wego Stanin rzeczy za prawdziwy. jak 
długo nie zajdą okoliczności, które to 
przypuszczenie obalą. Stosunek dom- 
uiemania do dowodu poszlakowego 
jest tego rokizaiu. że poszozególne po- 
szlaki mogą wytwarzać różne domniel- 
mania. Nie możną jednak twierdzić, że 
poszlaki są to domniemania, a dowód 
poszłakowy iest dowodem z domnie- 
mania. Dowód poszlakowy to całkiem 
gotowa budowa, to zjawisko, wystar- 
cząjące w zupełności do osiąznięcia 0- 
znaczonego celu, t. i. do nabrania pel- 
rego przekonania. Natomiast domnie- 
manie przedstawię się ako praca nie- 
wykończoną i niewylstarczająca do O~ 
siągnięciąa tego celu, domniemanie nie 
daje Sedziemu tego stopnia pewności i 
przekonania, w którem mógłby om u- 
ważać pewną okoliczność za udowod- 
mioną. 

Do zaistnienia pelnego dowodu Do- 
szlakawego wymaga jednak autor 
naskępitjących postulatów: a) © ile moż 
ności iwiełeszą iłość samodałelnych, tj. 
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cyjny; był to samochód prywatny a 
nie taksówka 

Interesujące były zeznania Świadka 
Laskówny, służącej, która mówi, iż w. 
czasie gdy szła do posługi u p. Szoła- 
gan w kierunku łazienek III klasy, u} 
rzała dwóch osobników szybko bieg- 
nących i zauważyła jak na rogu jednej 
z ulic wręczyli oni jakiemuś nieznane- 
mu osobnikowi małą paczkę. 

Dalsze zeznania świadków Szołogam 
i Bezuchowej, u której Laskówna pra" 
cowała jako służąca, potwierdzają ze- 
znania Laskówny.  Bezuchowa mówi, 
iż na wiadomość o zabójstwie Ś. p. Ho- 
łówki, Taskówna wyraziła przypusz- 
czenie, iż mogli to być dwaj osobnicy, 
których poprzednio widziała i którzy 
ją minęli. 

Na tem rozprawę o godz. 13.15 od- 
roczono do jutra. 


Konferencja w sprawie znie- 
sienia koncesyj tytoniowych. 


W dniu 20 b. m. na skutek interwen 
cii Związku Zawodowego Inwalidów 
Wojennych R. P, odbyłą się u p. płk. 
Sławka, prezesa B. B. W, R., konferen 
cia w sprawie projektu zniesienia kom 
cesjomowanych  Sfuzedaży wyrobów. 
tytoniowych, Delegacja inwalidów wo 
jennych przedstawiła ujemne skutki 
zniesicnia koncesionowanych sprzeda- 
ży z punktu widzenia ogólnopaństwo- 
wego jak również interesów imwalidz- 
kich, 

W rezultacie tej konferencji p. płk. 
Sławek wyraził życzenie pod adre- 
sem Ministra Skarbu, aby przy zamic- 
rzonej reorganizacji sprzedaży wyro- 
bów tytoniowych nie zostali pokrzyw= 
dzeni inwalidzi wojenni, w szczegól- 
hości sprzedaway uliczni, t, zw, kio- 
skarze į budkaszie, 

W konferencii tej brali udział: z ra- 
mienia Ministerstwa Skarbu p. wicem. 
Jastrzębski, z ramienia Ministerstwa U. 
pieki Społecznej nacz. Świerczewski, 
iako przedstawtciele inwalidów Stani- 
sław Sułczyński, wiceprezes Zarządu 
Głównego Zw. Inwalidów Woj.. poset 
mjr. Wagner, prezes Związku Ociem- 
niałych Żołnierzy, poseł Antomi Snop- 
czyfńiski, prezes Sejmowej Komisji O- 
pieki Społecznej oraz poseł Borecki. 
prezes Legii Inwalidów Wwjsk. Pol- 


skich. 
Cenn 0 sanacji 


z różnych źródeł płynących poszlak, 
rzucających znamienne Światło na ma- 
jący się udowodnić fakt; b) każda z po 
szlak musi być udowodniona z wyni- 
kiem, nie budzącym żadnych wątpil- 
wości; c) zbiegające się poszlaki, mu- 
szą z sobą harmonizować, tj, muszą się 
nawzajem uzupełniać; d) wśród kom- 
pleksu poszlak, stanowiących poszcze 
gólne aegiełki w całej budowie dowo- 
du poszlakowego nie Śmie znajdować 
się jakaś poszłalka przeciwną, któraby. 
zamazywałą czystość linji, po której 
zmierza konstrukcją całego dowodus 
e) do tych wszystkich warunków nale- 
ży dlodać jeszcze jeden bardzo ważny, 
wymóg, a mianowicie, ażeby sędzią, 
mający z jednej strony pewmą sumę 
przekonania, płynącego z komnleksu 
poszlak, nie widział racjonalnej podsta 
wy do przyjęcią sytuacji przeciwnej, 
względnie innej, niżby wynikała na 
podstawie tegoż kompleksu poszlak. 
Idzie poprostu © to, aby sędzia mają- 
cy pewne koncepcje, utworzone na tle 
konkluzji, powstałych ze zużytkowa- 
itych przez siebie poszlak, miał wszel- 
kie dane po term, aby wykluczyć jaką 
kolwiek inną koncepcie, 


Poważna część książki stanowi omó 
wiienie dowodu poszłakowego w świe- 
tle historji procesu karnego. Przesu- 
wa się fu przed oczyma czytelnika pro 
ces rzymski, proces kanoniczny, wło- 
skie śŚnedniowiecze epoka słynnej 
„Constitutio Criminalis Carolina", pro- 
ces karny niemiecki z noazątku wieku 
XTX-go i. wreszcie proces karny zrefor 
mowany, 

Komkiuzie aubora wyrażają się w pa 
glądzie, że z punktu widzenia dzisień- 
szego ustawodawstwa pracesowo- kat 
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TEATR WIELKI 

Sobota 23 IX godz. 7.30 Uroczyste przed 
stawienie z okazji 25.lecią istnienia Związ- 
ku Strzeleckiego (zakupione przez Zwią- 
zek Strzelecki) „Cyd* Corneille- Wyspiań- 
skiego. 

Niedziela 44 IX godz. 7.30 „Fraulein Dok 
tor" 


TEATR ROZMAITOŚCI 


Sobota 23 IX — nieczylty, 

Niedziclą 24 IX godz 3,30 „Moja Panna 
Mama“ (ceny od 60 gr. du 3.50 zł.) 

Niedziela 24 IX godz. 7.30 „Nieprzyja- 
ciółka mężczyzn". 


TEATR COLOSSEUM. 


Fim: „Żebrak z Bagdadu“ oraz re- 
wia „Co pani robi wieczorem”, 


KINOTEATRY. 
ADRJA: „Flip ı Flap jako piwowa- 


tray“. 
APOLLO: „Dzieje grzechu“ Lubień- 
ska, Samborski, Stępowski. 
ATLANTIC: „Pieśń serca", 
CASINO: „Noc w Kairze“ z Ramo- 
nem Novarro. 
CHIMERA: „Żona z drugiej ręki“. 
GRAŻYNA: „Śpiew, całus.. dziew- 
czyna' oraz rewia „Tylko dla dorasta 


jących“. 
KOPERNIK: „Pocałunek przed be 
strem“. 
MARYSIEŃKA: „Pocałunek przed 
lustrem". 


MIRAŻ: „Obraza Majestatu“ z Vla- 
stą Burianem, 

MUZA: „Czemp“, 

PALACE: Anna Ondra jako „Córka 


pulku“. 
PAN: „Symionia 6 miljenów“ oraz 
rewja. 


PASAŻ: „Wielka klatka“, 

RAJ: „Biała trucizna“ Stefan Jaracz. 

STYLOWY: „Paiąk“ oraz rewia. 

SWIT: „W pogoni za czarną maską“ 
Herry Peel oraz dodatki. 

UCIECHA: „Siedm portów, 
dziewcząt“ oraz rewia. 

— 0 aa: 

— Teatr Wielki, Dziś uroczyste przed. 
stawienie w rocznicę 25.lecia  istmenia 
Związku Strzeleckiego, Dane będzie arcy- 
dzieło literatury Światowej „Cyd' Corne- 
illa w wersji. poetyckiej St. Wyspiańskie- 
go. Przedstawienie poprzedzi przemowie- 
(za, Ez" "amo "erze "A 


nego dowód poszlakowy iest zupełnie 
równoznaczny i rówmowariościowy Z 
dowodem bezpośrednim. Autor zbija 
wszelkie zarzuty, stawiane z różnych 
siron dowodowi poszłakowemu i zbi- 
ią też twiendzemie, jakoby t, zw. po- 
myłki sądowe były przeważnie pro- 
duktem dowodu poszlakowego i miały 
swe źródło w istocie tego dowodu, Sta 
tystyka pomyłek stwierdziłaby raczej, 
że co najmniej w połowie doszło do 
nich na podstawie dowodów bezpośred 
nich, a to fałszywych zaznań Świad- 
ków, fałszywego obwimienią ze Stro- 
ny wispółoskarżonych, czy wreszcie 
falszywego przyznania się ze Strony 
oskarżonego. 

Praca pana dra Papierkowskiego 
jest wynikiem długotrwałych studiów, 
iakie przeprowadzał autor zarówno w 
kraju, jak * zagranicą, Jest to — Śmia- 
ło rzec można — pierwsze w polskiej 
literaturze wszechstronne opracowanie 
tego przedmiotu, opracowanie na 
„wskróś oryginalne. Wspomnieć należy 
io tem, że autor znakomicie operuje 
pięknym ięzykiem naukowym. Mówi 
prosto, jasno, z żywiołowem przekona- 
niem i z wielką umiejętnością dosadnej 
argumeniacji. 

Dzieło to my Lwowianie z tem więk 
szą przyjmujemy Sympatją, ileże pro- 
fesor Papierkowiski jest  wychowan- 
kiem lwowskiego uniwersyletu, gdzie 
przez szereg lat pracował, iako asy- 
stent przy katedrze prawa kannego Dra 


iesora Makarewicza, 
a 


siedm 


ir. z dnia 24 wrzesnia 1033. 


z 


Lotnicy irancusty we Lwowie. 


Dziś we wczesnych godzinach ran: 
nych zebrali się na lotnisku P. L. L, w 
Skniłowie przedstawiciele władz z p. 
naczelnikiem Kwaśniewskim imieniem 
wojewody, puik dypl. Czerniewskim 
imieniem dowódcy korpusu, starostą 
grodzkim dr. Klirmoówem, starostą po- 
wiatowym Ekhardiem, dowódcą 6 pp. 
lotniczego pułk. Domesem, oraz gospo 
darzem Przyjęcia dyr. „Lotu“ we Lwo 
wie inż. Rolandem ra czele celem po- 
witania przybywających z Kijowa lot- 
ników francuskich. Ze struny francu- 
skiej byli obecni konsul francuski p. 
Chastand z sekretarzem oraz p. rag 
nard. dyrektor francuskiej Enji lotni- 
czej „Air France“ w Warszawie z 
małżonką, Pierwszy wylądował na lot 
nisku sainolot francuski Wibaull o go- 
dzinie 8.35, prowadzony przez całą 
drogę Qd granicy polsko-sowieckiej za 
pośrednictwem  radjostacii lotniczej 
we Lwuwie, Po nabraniu zapasów ben 
zyny i oliwy, samolot wystartował w 
dalszą drogę do Francii o godz. 8.45. 
Wkrótce o godz. 9.18 pojawił Się nad 
lotniskiem na wysokości 600 mtr. 
wielki trzymotorowy samolot francu- 
ski „Devoitine* w którym leciał min. 
Cot i wyżsi dygritarze francuskiego 


nie prezesa Zarządu Głównego mecenasa | © godz. 23.30 każdego z 


Fr. Paschalskiego, Bilety do nabycia w 


Związku Strzeleckim. 


Jeszcze tylko raz grana będzie w nie- 
dzielę interesująca sztuka Jerzego Tepy 
p. t. „Fraulein Doktor“. Sztuka ta. słynna 
w całej Polsce. zbierą teraz zasłużone try- 
umiy na scenach zagranicznych, w Pradze 
i w Białogrodzie: u nas schodzi niebawem 
z afisza z powodu wyjazdu p. Ireny Eich- 
lerowny do Warszawy. 


— Teatr Rozmaitości dziś zamkaięty. 

Jutro w niedzielę gra Teatr Rozmaitości 
interesujacą sztukę Antoinea p. t. „Nie- 
przyjaciółka mężczyzn“. Odwieczny pro- 
blem miłości i nienawiści ujęty jest w na- 
der interesujacy sposób przez słynnego 
francuskiego autora. W tytułowej roli kre- 
ację pełną czaru kobiecości i prawdy psy- 
chologiczeaej daje p. Maria Małanowicz. 


-— Niedzielna popoludniówka w Teatrze 
Rozmaitości. W niedzielę 24 b. m. odbę- 
dzie stę w Teatrze Rozmaitości o godz. 
3.30 przedstawienie pełne: humoru komediji 
p. t. „Moja Panna Mama“. Arcykomiczne 
sytuacje, dowcipne powiedzenia oraz prze- 
pyszne typy sprawiają, że slucha się tej 
Sztuki z wielkiem zainteresowaniem. Ceny 
najniższe (od 60 gr. do 5.50 zł.) 

Bilety do nabycia w kasach Teatrów 
Miejskich i w kasie Biura ABO, ul, Rutow- 
skiego 2, tel 26—56 


— Colosseum. Jedyna prawdziwą kino- 
rewię zobaczyć można w reprezentacyjnej 
najpiękniejszej sali Lwowa „Culosseum“. 
Dyrekcji teatru udało się wynieść „Colos- 
seum“ na najwyższy poziom artystyczny. 
Kino = rewia „Colosseum“ bije dobrem 
programem i siłami art.. wszystkie teatry 
rewiowe Lwowa i może Śmiało wedle je- 
dnozgodnej opinii prasy i publiczności iŚĆ 
w zawody z najlepszemi rewiami: stolicy. 
Na soenie w dalszym ciągu wczcarajsz 
premjera p. t.: „Co pani robi wieczorem 
oraz film „Żebrak z Bagdadu“ grany po 
raz pierwszy we Lwowie. 


— Kinoteatr „Stylowy“. ul. Szaszkiewi- 
cza 5. Dziś powtórzenie 4-tej przebojowej 
rewii p. t: „Wszystko dla wszystkich”. 
Ważniejsze obrazy: „Pod gilotyną“ Hen- 
ryka Zbierzchowskiego. komiczne skecze 
„Uwodziciel“ i . Współczesna żona“, NO- 
we wesołe piosenki J. Wąsowiczówny. No- 
we tańce akrobatyczne Billy Antonie. Ku- 
plety humorysty Markiewicza, tanga ~ 
Czerwińskiego i Krawicza, oto przeboje 
obecnego programu. Na ekranie nowy Prze 
bojowy film Foxa. p. t.: „Paiak“, Poczatek 
ostatniego seansu o godz. 8'45, 
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— Związek b. Urszulanek (ul. św. Jacka 
l. 6) zawiadamia swe członkinie o pierw - 
szem zebraniu powakacyinem, połączonem 
z wyborami, które odbędzie się 24 b m. 
(niedziela) o godz. 9.30 rano, poprzedzone 
Msza św. Obecność wszystkich koleżanek 
obowiazkowa. 


— Lepieł późno. niż nigdy... pod tem 
hasłem rozpoczyna w uiedzielę 24 b. m. © 
godzinie 22.20—23.20 „Wesoła Fala“ swój 
stały program, w którym m. in. usłyszy- 
my dwa nowe skecze „Pociąg w njezna- 
ne“ i „Szał pumerowy* (ich sześcioro), 
groteskę „Jak trudno dziś się dostać do 
kryminału". piosenkę „Każdy musi swoje 
bebi mieć“ i melodyjny finał, w którym 
Wesoła Radjowa Fala Lwowska ukołysze 
do snu cała Polskę p. t. „Do łóżka, do 
uszka..." Za naszem pośrednictwem kie- 
rownictwo Wesołej Fali prosi wszystkich 
o zbiorowe Śpiewanie refrainu gdziekol- 
wiek i w iakieikolwiek svłuacii refrain tên 
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ministerstwa lotnictwa, który  skiero- 
wał sę wprost na Pragę. W tej samei 
chwili min. Cot za pośrednictwem ra- 
diostacji znajdującej się na pokładzie 
samolotu nadalt do p, wojewody lwow 
skiego radiodepeszę, w której w ser- 
decznych słowach dziękuje za miłe 
przyjęcie zgotowane mu na lotnisku 
Jwowskiem w czasie jego pobytu Oraz 
żałuje że tym razem nie mógł tu wylą 
dować, Wreszcie o godz. 9.30 wylądo- 
wał na lotnisku drugi aparat francuskł 
„Bloch“, który po uzupełnieniu zapa- 
sów paliwa o godz. 10.30 odleciał w 
dalszą drogę. Jak się dowiadujemy, 
pozostałe dwa francuskie samoloty 
pilotowane przez stawnych lotników i 
rekordzistów Codos i Rossi oraz Ver- 
nnila znajdują się jeszcze w Moskwie 
1 z chwilą poprawienia się warunków 
atragierycznych  wrócaa do kraju 
przez Warszawę. 


MIN. COT W PRADZE. 


Praga, 22 września, (PAT). Minister 
lotnictwa Francji Pierre Cot wyłądo- 
wał tu o godz. 12.30. O g. 13.45 wy- 
startował w dalszą drogę do Paryża. 


radiosłuchączy 
zastanie. 

Korporacia Gospodiiio-Restauracyjna 
we Lwowie zawiadamia wszystkich restau 
ratorów i właścicieli jadłodajń na terenie 
miasta Lwowa. że zgodziła się ze Zwiaz- 
kiem Strzeleckim, by na czas Zjazdu re- 
stauracje udzielały legitymującym się człon 
kom Związku Strzeletkiego przy obiadach 
1 kolacjach 15 pre. wyjatkowego opustu. 

-- Zgłoszenia pań | panów do Sekcii szer 
mierczej „Sokoła = Macierzy“ przyjmuje 
codzień (do 29 b. m.) w godzinach od 18 do 
20.tej, kancelaria „Sokoła - Macierzy“ 
przy ul. Zimorowicza 8. W sobotę. dnia 
30. b. m, o godz. 18-tej odbędzie się w 
lokalu Sekcji przy ul. Sokoła 7. II. p. ze. 
branie informacyjne ćwiczących, celem t- 
stalenią godzin i podziału na grupy. We 
wtorek 3. października b. r. pierwszy 
training. 

— Konkurs Izby Przemysłowo „ Handlo. 
wej we LwCwie na trzy stypendja. Dla u- 
pamiętnienia 10-tej rocznicy Niepodległość: 
Państwa, Izba Przemysłowo - Handlowa 
we Lwowie ufundowała w roku 1928 dwa 
stypendja w kwocie 2.000 zł. (dwa tysiace 
złotych). Niezależnie od tego jeden z rad. 
ców Izby. który zastrzegł sobie bezimien. 
ność, ofiarował po raz wtóry dalsze 2.000 
zł dla nadania trzeciego stypendium wro- 
ku szkolnym 1933/34 na zasadach aktu fun. 
dacyjnego Izby. Stypendia te nadane będą 
ukończonym słuchaczom Wyższej Szkoły 
Handlu Zagranicznego we Lwowie jako za- 
siłek na wyjazd zagranicę dla pogłębiania 
wiadomości teoretycznych albo praktycz. 
nych w jednej z gałęzi przemysłu i handlu. 
Pierwszeństwo maja kamdydaci, przynależ- 
ni do jednej z miejscowości położonych w 
okręgu Izby Lwowskiej. Stypendja nadame 
być mogą tylko na przeciąg jednego roku, 
Kandydaci, odpowiadajacy powyższym wa- 
runkom, zechcą odpowiednio udokumento- 
wane podanie o nadanie stypendjum wno- 
sić do Zarządu Izby Przemysłowo . Han. 
dlowej we Lwowie, ul. Akademicka 17, 
możliwie osobiście ma ręce wicedyrektora 
izby dra Wachtla (II. p.) w terminie do 
dnia 14 października b, r. włącznię, 


TANIO BO w BRAMIE 


POLECA SIĘ 
„FUTRO - BACZES 


Lwów, LEGJONOW 19. 


1862 TEL. 29-48. 


—— 


— Wystawa zabytków z czasów 
Jana IM. „Wystawa zabytków z cza- 
sów Jana I“ w Kamienicy Królew- 
skiej (Rynek 6) budzi wielkie zaintere 
sowanie bogactwem nagromadzonych 
przedmiotów i ich umiejętnepn ugrupo- 
waniem. Frekwencia zwiedzających 
bardzo liczna, zwłaszczą młodzieży 
szkolnej, Wstęp 50 gr, dla młodzieży 
i wojskowych dọ sierżanta włącznie 
25 gr. wycieczki zbiorowe po 20 gr. 


od osoby. 
fp 


R. Drzała poleca kołdry, materace, 
przerabia kołdry po 5 zł.. materace po 
7 zł. — Chorążczyzna 5, obok kina 


„Apollo“. 1654 
<a 


m a r e AA TĄ A A A e a a O a O AO O a 0 YO NE O EYE 


Z żałobnej karty. 


$p. teofil Jakób Bentkowski- 
Pindelski. 


Wczoraj rano zmarł w naszem mie- 
ście Teofil Jakób Bentkowski, porucznik 
kawalerji ..Woiska Polskiego“ z r. 
1863/4 Sodalis Marjanms, kawaler or~ 
deru wojennego Virtuti Militari, Krzyża 
Niepodległości z mieczami, Krzyża 
70-ci, lecia Powstania z r. 1863/64, od- 
znaki pamiątkowej „Orląt“, odznaki pa 
miątkowcej Korpusu Kadetów Nr, 1 i 
wielu innych odznaczeń. Urodził się 
w Krakowie w dniu 23 lipca 1842 roku 
z ojca ś. p. Tomasza i matką Ś. p. Ka- 
tarzyny z Mazurkiewiczów, Do szkót 
uczęszczał w Krakowie į ukończył 5 
klasę zimnazitjną. W roku 1860 rozpo- 
czął służbę wojskową w armji austr. 
w 26 baomie strzalców połowyah skąd 
-- na wieść o powstaniu styczn'owe!n 
— zduzenterował, za co zostal skazany 
zaocznie na Śmierć, Nazywał się Pin- 
dełski, W powstaniu przybrał nazwi- 
sko Bentkowski. W powstaniu z roku 
1563/64 bral udział przez cały czas Z 
bronią w ręku i dosłużył się stopnia 
porucznika. Początkowo służył w ul- 
dziąle włoskich ochotników przydzie'o 
nych do grupy Ś. p. płk Miniewskcie- 
go, był adiutantem pik. Ś. p, Nullo i 
tłumaczem oddziału. Bral udział w bi- 
twie pod Krzykawka i był Świadkiem 
zgonu Ś, p. płk, Nullo. 

W pracy społecznej brat bardzo ży- 
wy udział po powrocie do kraju, Byl 
jednym z najczynniejszych członków, 
skarbnikim i długoletnim  wicepreze- 
sem Towarzystwa Waaiemnej Pomo- 
cy Uczestników Powstania z r. 1863/4 
we Lwowie opiekował sie bardzo o- 
Larnie wdowami i sierotami bu wete- 
ranach z r. 1863/4, a iluż weteranów 
doznało od niego serdecznej. wydatne! 
pomocy, 

W ozasie wojny światowej pałnił 
służbę w Straży Obywatelskiej, W wol 
nei Polsce brał bardzo czynny i ofiar- 
ny udział w pracach Komisii Weryfi- 
kacyinej dla weteranów powstań naro- 
dowych w Warszawie. 

Cichy, skromny ofiammy nad wyraz 
dia biednych, którym oddawał bardzo 
wiele z swych szczupłych dochodów: 
czułym był bowiem na biade zaznaw= 
szy iej tak wiele w swem życiu tuła- 
czem poza krajem ojczystym na emi- 
gracji, cieszył siç zawsze niezmiernie. 
że ostatnie dni swego żywota spędza 
w wolnej Polsce, którą tak ukochał ! 
której poświęci! mietylko mlodość lecz 
całe swoje życie. 

Odchodzi w zaświaty, między swych 
towarzyszy bromi, jako jeden z nielicz 
mie wśród nas żyjących Bohaterów — 
Żołnierzy z r. 1863/64, 

Pogrzeb Ś. p. por. Teofila Beatkow* 
skiego odbędzie się dnia 25 b. m. z kry 
pty OO. Bernardynów. J. K. 

LJ 


Małopolska Straż Obywatelska wzy 
wa Członków do gremialnego wzięci:! 
udziału w pogrzebie 4. p. Teofila 
Bentkowskiego-Pindelskiego, poruczi 
ka kawalerji W. P. r. 1863, 

Pogrzeb z kryrty OO. Bernardy” 
nów w poniedziałek 25 września o © 
3 popoł. — Zbiórka w poniedz'ałck 
25 września 0 godz. 2 po południu W 
lokalu M. S. O. Halicka 20, Mundury ' 
opaski wydaje się w sobotę od 6—" 
wieczorem. 
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Akeja kupiectwa w sprawie 
f. zw. dobrowolnych Ilcyfacy): 


Kupiectwo osiadłe, opłacające 10K% 
le handlowe, podatki, świadczenia 1" 
spotyka się w ostatnich czasach z "0 
wą formą konkurencji a mianowicie - 
dobrowolnemi  licytacjiami większyć!! 
ilości towarów zupełnie nowych, któ” 
cieszą się dużem wzięciem, ponie was 
wywieraią wrażenie okazyinego, a gi 
niego zakupu. Na porządku dzienny” 
są już licytacje konkursowe, skat 
we, celne. Kupiectwo odniosło Sie M, 
władz, by na urządzanie dobrog 
nych licytacyj wydano zezwoleb, 
opiniowane przez Izby Przemys?0 
Handlowe, w porozumieniu z orza 
cjami branżowemi, (Wschód). 


YE 


Nr, z dnia 24 września 1933, 


Pogłoski o poważnej zwyżte cen. 


Ze sfer. gospodzrozych otrzymuje 
Agencja Wschód następujące informa- 
cje: Dnia 10 października b. r. wcho- 
dzi w życie nowa taryfa celna, która 
podwyższa stawki celne na wiele ar- 
tykułów żywnościowych i przemysło= 
wych. W kołach gospodarczych panu- 
je opinia, że nowa taryfa celna wywo- 
ła poważniejszą zwyżkę cen, a na ryn 
ku handlowym zarysowała się iuż 0- 
becnie tendencja nabywania z zagra- 
nicy większych zapasów tych artyku- 
łów, które obięte nowa taryfa celną 
uzyskają wyższe ceny. Importerzy na 
terenie Małopolski Wischodniej zainte- 
resowali się w ostatnich dmach bar- 
dzo żywo nową syłuacią cennikową, i 
łuż w najbliższym czasie należy spo- 


List z Przemyśla. 


Akcja propagandowa za pożyczką narodo- 

wą. — Przed sezonem Tow. Muzyczne. 

go. — Widowisko batalistyczne. — Wiel» 
kie sukcesy Malop. Strazy Graniczneł. 


Propaganda za energiczną subskrypcją 
pożyczki narodowej zatacza bardzo sze. 
rokie kręgi. Najwymowniejszym zaś dowo. 
dem żywe zainteresowanie wszystkich 
warstw ludności tą sprawa, obecnie jedna 
z najżywotniejszych, sa tłumne zebrania 
obywatelskie, w których biorą udział 
przedstawiciele wszystkich warstw spo- 
tecznych, orgamizacje i zrzeszenia, bez 
względu ma odcienie polityczne. wyznanie 
i narodowość. 

Nici akcji propagandowej ujał wyłoniony, 
wczoraj obszerny powiatowy Komitet po- 
życzki marodowej pod przewodnictwem 
starosty A. Remiszewskiego, z którym 
współdziałał stworzony równocześnie Ko- 
mitet lokalny pod przewodnictwem prez. 
miasta R. Kroguleckiego. Ponadto organi. 
zują stę w żywem tempie Komitety: urzęd 
miczy, kolejarzy. mieszczański itp., które 
na swoich odcinkach przeprowadzą akcję 
propagandową tak aby ziemia przemyska 
zajęia także w akcji subskrybowama po- 
życzki narodowej jedno z miejsc czoło. 
wych. 

LJ s * 

Pod kierownictwem prof. E. Jurczyfi- 
ekiego przygotowują zespoły wokale i 
muzyczne przemyskiego Towarz. Muzycz. 
nego serję koncertów o wysokiej warto- 
ści artystycznej. I tak sezon jesienny Zza- 
inauguruje wieczór, którego program Wy- 
pełnią reprodukcje naicelniejszych utwo- 
rów  pieśniarstwa polskiego. Będzie to 
więc koncert pieśni polskiej. najlepszych 
kompozytorów w interpretacji najświetniej 
szych sił towarzystwa. 

W przygotowaniu znajduje się również 
sławne oratorium w trzech częściach pod 
tyt.: „Św. Franciszek z Asyżu* Niełatwą 
tą kompozycję wykona chór, orkiestrą i S0- 
liści. Ponadto usłyszy publiczność prze- 
myska komcert symfoniczny, na który m. 
in. złożą się utwory takich kompozytorów, 
jak Brahms (Symfonia Ił. (D-dur), Dwo- 
rzak: Dziki Gołąb (poemat symfoniczny), 
Karłowicz (Rapsodia). 

«a LJ a 

Historyczna „Bitwę pod Wiedniem w r. 
1683" przygotowuje jako żywy fragment 
batalistyczny pod gołem niebem przem, 
Tow. dram. „Fredreum' przy wybitnym 
współudziale wojska. Terenem tego nie- 
zwykłego widowiska będzie dziedziniec 
zamkowy, w sobotę 23 i w niedzielę 24, 
b m. o godz. 7 wieczorem. Reżyseruje 
kpt. Fel. Gross, autorem scemarjusza jest 
p. J. Bartkiewicz, podczas gdy dekoracje 
przygotowuje kpt Wł, Królikiewicz. Pu- 
bicziność zajmie miejsce na trybunach, któ 
re zostana specialnie zbudowane. 

Widowisko zapowiada się jako atrakcją 
bardzo oryginalna, która ściągnie na zamek 
tłumy publiczności, żądnej widoku 200 osób 
w grze wojennej ma tle wiernie zreprodu. 
kowanej epoki historycznej z czasów zwy- 
cięzcy pod Wiedniem, 

s s e 

Małopolska Straż Graniczna miała, Jak 
sie nasz korespondent dowiaduje, w Ciągu 
sierpnia b. r. szereg bardzo poważnych 
sukcesów w walce z plaga przemytnictwa 
oraz w tępieniu rodzimych wrogów konku. 
rniacych z państw, monopolem Spirytuso- 
wym. tytomiowym í solnym, n 

Z ważniejszych wyników zasługują na 
wyszczegółnienie zdemaskowanie tainej go- 
rzelni w Słobódce (pow. Kossów). która 
przez pewien czas. niedługi zresztą, była 
w ruchu jako wytwórnia trującej „Samo- 
gonki“. F. 

W sierpniu wykryto i zmiszczono PIEC. 
dziesiąt nielegalnych  plantacyj  tytonio- 
wych na przestrzeni 1250 m. kw. Na tere- 
nie powiatu kołomyiskiego skonfiskowano 
103 kg tytomu. gotowego do konsumcii. 

Na obszarze powiatu stryjskiego zakwe- 
stjonowałą straż znaczniejsze ilości, bo po- 
nad 1960 kg, soli, pochodzącej z nielegalne] 
warzelni 

We Lwowie zaś skonfiskowano w pew- 
nej firmie kilkadzięsiąt fuzamócw, 
stałowych, pochodizacych «= Maimik 


dziewać się importu większych zapa- 
sów. artykułów, na których można tt- 
zyskać do 10 października znaczniej- 
szą różnicę w stawkach celnych, 

Według opinii kół gospodarczych, 
po kilkuletnim okresie wybitnie zniż- 
kowym, może obecnie nastąpić punkt 
przełomowy i ewentualne polepszenie 
opłacalności w różnych gałęziach prze 
mysłu. Koła gospodarcze uważają za- 
powiedź ewentualnej zwyżki ceu, jako 
pierwszy, krok do ożywienią gospodar 
czego. 


Los robotnika, warunki jego pracy i 
płacy, nie mogą być nam obojętne, Nie 
chodzi tu tylko o względy humanita- 
ryzmu, które nakazują obronę klasy 
ekonomicznej słabszej przed ewentual 
nym wyzyskiem ze strony niesumien- 
nego pracodawcy. 

Położenie klasy  robotniczeł jest 
pierwszorzędnem zagadnieniem społe- 
cznem i gospodarczem, a zateni spra- 
wą, która Swoją waga i znaczeniem 
urasta do problemów raństwowych i 
międzynarodowych. Robotnik jest nie- 


Pożyczka Narodowa. 


Wojewódzki Komitet Obywatelski 
Pożyczki Nanodowej we Lwowie oglo 
sił następującą odezwę: 


OBYWATELE! 


Od lat czterech prawie zinagają się 
państwa i narody całego niemal świa- 
ta z piętrzącemi się trudnościami ży- 
cia gospodarczego, 

Od lat czterech jesteśmy Świadkami 
konsekwentnej polityki Rządu polskie- 
go, której dwa naczelne — a dla każde 
go społeczeństwa podstawowej 'wagł 
przyświecały cele: utrzymać Tówno- 
wage między dochodami a wydatkami 
Państwa i stałą warteść pieniądza, 

Wydatki Państwa zmniejszono W 
tym czasie o jedną trzecią, wydatkł 
samorządów i innych Organizacyj pu- 
blicznych jeszcze silnici. a przewidują 
ca polityka pieniężna uchroniłą młodą 
polską walutę od wstrząsów, którym 
podlegają dziś pieniądze najbardziej za 
możnych krajów świata, 

O czterech lat zmagań odwołuje się 
Rząd Rzeczypospolitej po raz pierw- 
szy do całego społeczeństwa by 
przez udzielenie Państwu pożyczki — 
dopomogło w utrzymaniu dotychcza- 
sowych rezultatów wysiłków Rządu 
— równowagi budżetu i stałości walu 
ty. 


Na ten apel Rządu daimy godną 
obywateli Lwowa i województwa lwo 
wskiego odpowiedź. 

Przez powszechny udział w subskryp 
cii „Pożyczki Narodowej* stwierdźmy 
raz jeszcze, że Rząd Rzeczypospolitej 
liczyć może na spełnienię przez nas 
obowiązków obywatelskich, iże 10zu- 
miemy dobrze, iż podpisując „Poży- 
czkę Narodową“, dajemy możność 
Państwu spełnienia jego zadań, broni- 
my stałości złotego, a temsamem umo 
żliwiamy sobie przetrwanie trudno- 
Ści dzisiejszego przesilenia i budowę 
zdrowego, trwałego, niezależnego, od 
obcych gospodarstwa narodowego, ja- 
ko niezbędnej podstawy dobrobytu ca- 
łego społeczeństwa. 

Lwów, dnia 18 września 1933, 


Komitet wykonawczy: przewodniczą- 
cy: Wacław Drojanowski zastępcy: 
ks. dr. Stefan Szydelski, dr, Aleksan- 
der Domaszewicz, dr. Marcin Szarski, 
Włodzimierz Decykiewicz; sekretarz 


generalny: dr. Antoni Nowak Przy- 
godzki; skarbnik: dyr. Tomasz Zan; 
członkowie: prof. dr. Kazimierz Bar- 
tel, prof. Leopold Caro, wiceprezy- 
dent Wiktor Chajes, starosta Tadeusz 
Chmielewski (Drohobycz),  Włodzi- 
mierz Dzieduszycki, Wojciech  Gołu- 
chowski, starosta dr. Stanisław Ka- 
szubski (Lubaczów), Józef Lirwino= 
wicz, Szymon Łabędzki, inż. Włady- 
sław Matzke, Michał Mazurkiewicz, 
Piotr Nowakowski, dr, Tadeusz Polak, 
Kazimierz Rosowski (Borysław), dr. 
Emil Somerstein, dr, Zdzigjiaw Stroń- 
ski, Tejszerski Romuald, dr, Stefan 
Uhma. 
LJ La 

Wczoraj odbyło się w gabinecie pre 
zydentą miasta posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego Woiewódzkiego Ko- 
mitetu Obywate!'skiego Pożyczki Na- 
rodowej we Lwowie pod przewodni- 
ctwem prezydenta  Drojanowskiego. 
Po zagajeniu zebrania przez Drzewo- 
dniczącego i referacie sprawozda w- 
czym sekretarza gen. dra Nowaka- 
Przygodzkiego uchwalono przyjąć do 
zatwierdzającej wiadomości wszystkie 
prace dotychczasowe i upoważnić Pre 
zydjum na przyszłość do wszelkich 
działań, związanych z  przygdtowa- 
niem subskrypcji na terenie wojewódz 
twa lwowskiego. 

Następnie uchwalono zorganizować 
cykl wykładów radiowych, które wy- 
głosie mają reprezentanci wszystkich 
warstw społecznych Celem propagan- 
dy pożyczki w. czasie od niedzieli 24 
da czwartku 28 b. m. włącznie. 

Upoważniono też prezydjum Komi- 
tetu do przygotowania akcji kontrol- 
nej, która będzie miala na celu stwier- 
dzenie, czy każdy obywatel stosownie 
do swych możliwości finansowych 
spełnił najważniejszy dziś wobec Pań- 
stwa obowiązek, jakim jest subskryp= 
cia pożyczki, 
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Pracownicy Miejskich Zakładów. 
Elektrycznych b. legioniści, zrzeszeni 
w Związku Legioristów Polskich 
Oddział we Lwowie, uchwałili 18 b. 
m. jednogłośnie subskrybować Pożycz 
kę Narodowa na zasadach, ustanowio- 
nych przez głównego Komisarza dla 
Pożyczki Narodowej. 


Ruch tramwajowy w niedzielę 24 bm. 


Dnia 24 września b. r. (w niedzielę) w 
związku z obchodem 25-lecia Związku Wal 
ki Czynnej i Związku Strzeleckiego w go- 
dzinach od 8.30 do 12.30 zostanie wstrzy- 
many ruch wozów M. K. E. linii „II* przez 
ul. Pełczyńska. W czasie tej przerwy wo- 
zy linji „11“ beda kursowały z Dworca gł 
ulicami Leona Sapiehy, Kopernika, Sykstu- 
ską do Rynku i z powrotem do Dworca gł. 


W czasie defilady na pl. Halickim mię. 
dzy godz. 12 a 12.30 zostanie wstrzymany 
ruch wozów M K.E. przez ul. Zyblikiewi- 
cza, Piłsudskiego. pl Bernardyński, pl. 
Halicki. pl. Marjacki. 


W czasie tym bedą kursowały: wozy 
linji „2"* z Dworcą gł. ul Pełczyńska do 
Szkoły Technicznej, wozy limii „8% z Bog- 
damówki przez Rynek do Łyczakowa, wo0- 
zy lni „3“ część na odcniku Zielona— 
Zyblikiewicza do ul. Łyczakowskiel, część 


na odoinku Rog. Janowska— Wały 
owi wariy JI podwoi 


cinku Rog. Zamarstynowkka— Wały Feti- 
mańskie, część zaś na odcinku Rog. Stryj- 
ska—pl. $w. Zońfji 


Zderzenie auta z powozem. 


Wczoraj po północy autodorożka 
LW. 8214 prowadzona przez szofera 
Olearnika, jadac bez świateł wpadła 
na stojący przy ul. Leona Sapiehy ko- 
ło Politechniki powóz z Korpus ka- 
detów. Powóz został rozbity. na kilka 
części, szeregowiec Dmytro Wei spadł 
z kozła, doznając licznych potłuczeń 
i został przewieziony do szpitała, Szo- 
fera taksówki aresztowano. ` 

a zoo 
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_ W OBRONIE ROBOTNIKA. 


tylko — obok kapitału i maszyny 
czynnikiem każdej wytwórczości. Ró- 
wmoczeŚśnie reprezentuje ot liczną war 
stwę konsumentów, od której w zaa- 
cznej mierze zależy pojemność rynku 
wewnętrznego, Pogorszenie się jego 
warunków pracy, obniżka zarobków, 
wzrost bezrobocią — to wszystko gro 
Zi zawsze naruszeniem równowasi 
spolecznej i zamącenierm procesu pro- 
dukcji i wymiany towarów 


To też Polska odredzona od zarania 
swej niepodległości zwraciła baczną 
uwagę na odpowiednią rozbudowę 
ustawodawstwa społecznego. a w dzi- 
siejszych czasach nędzy i bezrobocia 
Rząd tem czujniej spełnia Swa rolę ar- 
bitra w zatargach między kasitałem 
i pracą i wykonywa  Ścisłą kontrolę 
had przestrzeganiem przez pracodaw 
ców obowiązujących norm prawnych 
i przepisów. 


Jedną z form wyzysku robotnika to 
samowolne obniżanie płac, wstrzymy 
wanie w całości lub w części należne- 
go pracownikowi wynagrodzenia. Sa- 
mowołna zmiana warunków pracy. 
zmuszanie pracownika do Przviccia za 
miast należnej zarłaty w gotówce wY 
tagrodzenia w innej postaci i t. p. Za 
wszystkie te przestępstwa przewidu- 
je nasze ustawodawstwo karę do 
trzech miesięcy więzienia, hib 3.000 zł. 
srzywny, Tej samej karze podlegają 
również pracodawcy, którzy potrąca- 
ja pracownikom opłaty na rzecz ubez- 
pieczeń społecznych, lecz sumy te 
zatrzymują u siebie, narażając w ten 
sposób na straty zarówno pracowni- 
ków, jak i zakłady ubeznieczeniowe. 


Stwierdzić nałeży, że w tej dziedzi- 
nie wykroczenia ze strony pracądaw- 
ców są — niestety — liczne. Od 1 sty 
cznia b. r. do chwili obecnej władze 
ukarały przeszło trzystu kilkudzies'ę- 
cią pracodawców grzywnami i aresz- 
tem za nieprzestrzeganie obawiązuia- 
cej umowy zbiorowej z robotnikami. 
Zaiste, należałoby założyć czarna Istę 
tych pracodawców, którzy wykorzy- 
stują dzisiejszą iragiczna dolę robo- 
tnika, zagrożonego redukcją, pracują- 
cego 3—4 dni w tygodniu, utrzymują- 
cego za cenę naiboleśnicjszych pryw: 
cyj swą rodzinę i próbuią jeszcze po- 
gorszyć warunki jego pracy i płacy. 


Oto plon ostatnich tygodni: ukarano 
bezwzględnym aresztem dwóch dy- 
rektorów w fabryce Wolfa  Taumana 
w Łodzi. Ośmiu właścicieli tkaluj w 
tejża Łodzi skazano na areszt 1 m. 
do 3 miesięcy. Starosta powiatu łódz- 
kiego ukarał w dniu 1 września za sa- 
mowolne obniżenie płac, zmianę wa- 
runków pracy i obowiązującej umowy 
zbiorowej 16-tu przemysłowców 
zgierskich karą bezwzględnego aresz- 
tu od 7 dni do 2 miesięcy. Sąd grodz- 
ki w Sosnowcu skazał na 3 miesiące 
aresztu trzech dyrektorów kopalni 
„Helena“ za to, że złośliwie wstrzymy 
wal: wypłatę zaległej robocizny, Sta- 
rosta Świętochłowicki ukarał z tego sa 
mego powodu Rossenauera Rudolfa 
grzywna 2.000 zł.. a Parisa Maksa ska 
Zał na 1.500 złotych grzywny. 


Lista powyższa daleka jest od wy- 
czerpania wszystkich przestępczych 
pracodawców, ukaranych w osta'nicl 
tygodniach. Wymada tylko przykla- 
Snąć czujności naszych władz i suro- 
wości sądów. Tam, gdzie zam ik; głos 
Sumrienia i uczciwości, tam tylko siini 
ręka i bezwzględna represja zdołaja 
ukrócić samowolę i przyczynić sę 
do zupełnego zaniku tych szkodliwych 
społecznie objawów na przyszłość. 


A. R. 


Fałszywy alarm. 


Wsczorajszej mocy  zaalarmowano 
Straż pożarną, że w gmachu Akcyjne- 
go Banku FHipoteczneęgo powstał o- 
cień, Po przybyciu na miejsce całego 
ionu pdżarowega stwierdzono, że a- 
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Nr. z dnia 24 września 1933. 


Europejczyk, Którego zgon; Przypomnienie na czasie. 


opłakiwała cała Japonia. 


W Japonii zmarła ostatnio w wieku 
69 lat pani Secuko Koidsuini, Nazwisko 
to znane jest w Europie tylku iapono- 
logom, w krainie „Wschodzącego Słoń 
ca“, jednak na wieść o jej Śmierci poja 
wiły się liczne artykuły, wsponinienia, 
a w. większych miastach urządzono 
pośmiertne akademie. Sławę Swego 
nazwiska zawdzięcza p. Koidsuini mę- 
żowi Lafcadio Hearn'owi, który z po- 
chodzenia był Anglikiem, Małżeństwo 
Europejczyka z córką samurajów na~ 
robiło Swego Czasu wiele wrzawy w 
Japonii. a późniejsza działalność Hite- 
facka 1 naukowa Hearn'a uczyniła go 
znanym w całym świecie. 

Dziwne były koleje losu tego Angli- 
ka, którego zgon oplakiwała w r. 1904 
cała Japonia. Oto w r. 1848 irlandzki 
oficer, Karel Hearn. wysłany został ze 
swoim pułkiem do Grecji. Wkrótce za 
poznał się on bliżej z Greczynką Różą 
Cerigoie, lecz rodzice jego ukochanej 
sprzeciwiali $ję teinu związkowi, Wo- 
bec tego młodzi zbiegli na wyspę Laf- 
cadio. gdzie Róża powiła syna. Od 
nazwy wysepki nadano mu imię Laf- 
cadio. Wracając do ojczyzny oficer za 
brał ze sobą małżonkę i synka. Atoli 
w Dublinie rodzina fiearna kategory- 
cznie wystąpiła przeciw małżeństwu Z 
Róża i czyniła jei takie przykrości, 
że Greczynka z rozpaczą w sercu mu- 
siala powrócić do swei ojczyzny. Ma- 
łego Lafcadio oddał oiciec krewnym 
na wychowanie. Ta okoliczność wpły 
nela dodatnio na samodzielność malca. 

W 19 roku życa przybył Lafcadio 
do N. Jorku z iednym dolarem w kie- 
szeni, Pełen zapału i fantazji rzucił się 
do dziennikarstwa, ziednując sobie w 
krótkim czasie uznanie starszych ko- 
legów. 

Kwestja Japonii, była wówczas „mo 
dnym* tematem. Kraina „Wschodzą- 
cego Słońca* zrywała bowiem wów- 
czas z dawną tradycią, wchłaniając 
pośriesznie zdobycze cvwilizacji euro 
peiskiejj Drzwi „Nipponu* Stały na- 
oścież otwarte dla Zagranicy; a kadry 
młodzieży japońskiej wysyłano do 
Europy i Ameryki, by tam zapozna- 
wały się naocznie z nieznaną im do- 
tychczas kulturą, i h 

W tym czasie przybył do Japoni 
Lafcadio Hearn, wysłany Przez dzien- 
nik w Cincinati, Owionał go odrazu 
czar krainy wiśni j chryzantem. Pe- 
wego razu przechadzajac się w parku 
Hibia w Tokio ze swym przyiac'elem, 
a zarazem nauczycielem, Sentaro Nisł 
da, Hearn zauważył miłą i piękną Ja- 
ponkę, obserwującą kwiaty Śliwy. Na- 
skutek iero próśb N'sida dowiedział 
się, że nazywa się ona S€cuco Koid- 
sumi i należy do starej, ogólnie powa- 
żanei rodziny samurajów. Zaznajomie 
nie dwojga młodych ludzi nie nastrę- 
czył Nisidzie żadnych trudności, 
zwłaszcza, że panna Secuko poczuła 
też sympatię do obcokraiowca. Nato- 
miast sprawa małżeństwa młodych 
stałą długo na martwym punkcie, Do- 
Piero po przyjęciu szintoizmy į poddań 
stwa japońskiego przez Hearn'a, i gdy 

cesarz wyraził swa zgodę, odbyły 
się zaślubiny. Rodzina Japonki przy- 
jęła Europeiczyka w poczet swych 
członków. Hearn od tej chwili przestał 
poprostu istnieć jako  Europciczyk. 
Przviął nazwisko Jakumo Koidsumi, 
składał ofiary przodkom swej mowej 
rodziny, studjował buddyzm i zwycza 
ie japońskie, w czem pomagała mu 
gorliwie Żona. 

Hearn-Koldsumi nie zapomiuał ró- 
wnież o swym dawnym zawodzie li- 
terata. dziennikarza. Poznał dokład- 
nie, jak żaden z Europejczyków, ję- 
zyk i pismo japońskie. historię i litera- 
turę, folklor i religię. Wyniki sweje 
żmudnej pracy (a pamiętać należy, że 
przy wszechstronnem opanowywaniu 
pisma japońskiego Wyuczyć się musiał 
35 tys. hieroglifów) przekazywał za- 
granicy, pisząc liczne dzieła rozpra- 
wy i powieści. Był to jediny Europej 
czyk, o którym Janaiczycy mówi i 
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mówią że poznał ich Kraj i duszę Ma- 
rodu, Gdy zmarł w 1904 r., pozosta- 
wiając trzech synów i córeczkę. cała 
Japonia okryła się żałobą. Żona Da 
śmierci odsunęła się od Świata towa- 
rzyskiego i żyła w odosobnieniu aż do 
czasu, gdy jej przyszło odejść w. Za- 
światy i znów tam Połączyć się ze 
swym wybranymi, z którym przeżyła, 
jak wyraziła się przed zgonem, laipię- 
kniejsze chwile na ziemi, ak. 


Po rozwiązaniu kartelu cementowego. 


Nasza polityka gospodarcza wypra* 
cowała Sobie jasne Cele i zdecydowa- 
ne metody, któremi dąży do ostatecz- 
nego przezwyciężenia dzisiejszych tru 
dności. Naczelną jej dewizą jest hasło 
wyjścia z tych trudności własnemi Si- 
łami, to hasło, pod którem Rząd TOZ- 
pisał subskrybowaną obecnie Pożycz 
kę Narodową, 

Pożyczka wewnętrzna jest elemen- 
tem akcji Rządu na odcinku polityki fi- 
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Olbrzymi ziazd Strzelców. 


Jak się dowiaduiemy w związku z 


uroczystym obchodem 25 rocznicy 
Związku Walki Czynnej i Związku 
Strzeleckiego we Lwowie przybędą 


do naszego miasta wielotysięcziie od- 
działy umundurowanych Strzelców. 
Liczba zgłoszonych oddziałów wynosi 
w tej chwili około 12.000 Strzelców. 
W defiladzie. która odbędzie się w nie 
dzielę na ul. Peiczyńskiej, spolzczeń- 
stwo lwowskie ujrzy około 15.000 


ZE SPORTU. 
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armię strzelecką. Na uroczystości 
strzeleckie przybywają do Lwowa wy 
socy przedstawiciele życia wojskowe- 
go i politycznego. W niedzielę rano przy 
będzie generał Sosnkowski, iw dniu 
dzisiejszym oczekiwany jest przylot 
komepdanta głównego Związku Strze 
leckiego pułk. Rusina, dalei przybycie 
Wacława Sieroszewskiego i  widlu 
innych. 


Wycieczka młodzieży z Wielkopolski 
i Pomorza w Zagłębiu Naftowem. 


Dnia 20 b. m. przybyła do Borysławia 
wycieczka młodzieży wielkopolskiej i po- 
morskiej w liczbie 225 osób. 

Na dworcu w Borysławiu przywitała 
miłych gości delegacja pp. profesorów i 
uczniów Prywatnego Gimaazium Koeduka- 
cyjnego z pp. Dubiniakiem, Forbulewiczem, 
Hupertówna i Czyżowskim na czele. 

Przemówienie powitalne wygłosił prezes 
Czytelni Młodzieży Wyszyński. poczem 
autami cieżarowemi, dostarczonemi uprzej- 
mie przez firmy: Małopolskę, Gazoline, 
i Standart Nobel, mili goście udali się na 
zwiedzenie szybów naftowych. stacji geo- 
logicznej. gazoliniarni i elektrowni. 

Wszędzie fachowych informacyj udziela- 
fi imżynierowie z ramienia firm oraz pp. 
prof. gimnazjum borysławskiego. 

Po zwiedzeniu tych miejsc wycieczkow= 
cy udali się do sali „Sokola“, gdzie mło- 
dzież gimnazium przyjmowała swych gości 
Śuiadamiem. Zebranie zaszczycił swą obec- 
nością p. wizytator Tuleja. który wyraził 
Komitetowi uznane za sprężyste zorgani- 
zowanie przyjęcia. 

Przy stołach ubranych kwiatami miło 
mina! czas na wesołych pogawedkach i na 
słuchaniu skocznie przygrywającej orkie- 
stry uczmiów państwowego gimnazjum Z 
Drohobycza. 

Z „Sokoła“ goście wyruszyli autami cię- 
żarowemi na dworzec, by udać się do 
Drohobycza. Na dworcu w Drohobyczu. 
oczekiwała wycieczkowców delegacja szkół 
z pp. dyw. Kaniowskim i Pająkiem na czele. 

Przy dźwiękach orkiestry młodzież zwie 
dziła Zakłady „Polminu“, poczem wieczo- 
rem w salach Magistratu odbył się raut 
pod protektoratem p. starosty Chmielew- 
skiego, dr. Biluchowskiezo oraz nm. dyr. 
Kaniowskiego. 

Goście wielkopolscy i pomorscy pozosta 
wili po sobie jak najmilsze wspomnienie, 
a pobyt ich choć tak krótki, utrwalił zbli- 
żenie się między dzielnicowe młodzieży, 
zapoczątkowane tak serdecznie na P. W. 
K. w Poznaniu. H. 


WYJAZD WYCIECZKI ZE LWOWA. 


„Wczoraj w godzinach porannych OPU- 
Ściła młodzież wielkopolska i pomorska 
mury naszego grodu. 
Osobne wozy tramwajowe zwiozły ņa- 
szych gości z kwater na dworzec, gdzie 
oczekiwała lch młodzież iwowską (delega- 
cje ze wszystkich zakładów) z pp. wizyt2- 
torem Pischern, dyr. Madlerową, dr. Kur- 
dybachą i delegatami gron profesorskich 
na czele. 
„Goście zajęli osobne pulmany, obdarowa- 
ni aa drogę śniadaniem  przygotowanem 
przez Koło Matek gimn. Król. Jadwigi. 
Za przyjęcie we Lwowie  dziękowała 
p. dr. Swinarską z Poznania. gości żegna! 
wizytator p. Pisch — i uczeń Lerski na co 
odpowiedzieli uczennica z Poznania Łu- 
komska i uczeń Klimer z Grudziadza. 
Wśród okrzyków „niech żyje Poznań. 
miech żyje Pomorze“, ruszył pociąg w Stro 
nę Krakowa. 
Korzystajac ze sposobności prostujemy 
błędne podanie nazwiska jednej z organi 
zatorek wycieczki z Poznania, a więc nie 
p. dr. Lipska. lecz dr. Irena Hoppówna z 
gimn. gan. Zamojskiej wycieczką się opie- 
kowala. 
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Żal prawdziwy, iż przez te cztery dnie 
pobytu we Lwowie ustawicznie lało. co 
fatalnie psuło program. zwiedzania Lwowa 
i dopiero przy odiezdzie zabłysło słońce. 

Lwów spełnił swe zadanie — młodzież 
Kresów Zach. wywiozła niezatarte wspom 
mienia i wrażenia. Zasługa to wiz. Tuleji, 
dr Madlerowej, Towarzystwa Krałoznaw= 


czego. „Straży Przedniej". wielu 
uczenie i uczniów, chóru semin. naucz. 
państw. męskiego. M. Z. E.. gospodarzy 


kwater, restauracji p. Stadtmuellera i 
wszystkich. którzy zrozumieli. jak waż- 
nym faktem jest pierwszy od czasu odzy- 
skania swobody pobyt młodzieży tej u nas. 


Kronika sportowa. 


MECZ LIGOWY POGOŃ—WISŁA. 


Całe zainteresowanie nietylko Lwowa. 
ale całej Polski sportowej skierowało sie 
ua niedzielne zawody Pogoń—Wisła, którs 
przeważą napewno szalę tegorocznego 
mistrzostwa Ligi, 

Pogoń czy Wisła, Lwów czv Kraków — 
na pytanie to padnie odpowiedź 24 b, m. 
na boisku przy ul. Stryiskiej. 

Udział Niechcioła w drużynie Pogoni za- 
pewmiony; otrzymał on bowiem już na te1 
cel urlop z obozu kondycyjnego Reprezen- 
tacji Armii w Warszawie. 

Przedsprezdaż biletów już rozpoczęta w 
„Maratonie ul. Akademicka 22 į w aptece 
p. dr. Stenzla pl. Marjacki 8. 


SPECJALNE PRÓBY KOLARSKIE o POS! 


W miedzielę 24 b. m. o godz. 11 na Ro- 
gatce Janowskiej odbęda sie specialne pró 
by kolarskie POS. połączone z wycieczką 
do Janowa pod kierunkiem prez. Adamow. 
skiego. Wszyscy zatem kolarze, a Spe- 
cialnie młodzież szkolna, wiana gremialnie 
stanąć na starcie! 


NAJBLIŻSZY KALENDARZYK POS. 


Sobota 23 września: 2) Boiska 26 p. p. 
Kleparów godz, 4—6 (lekkoatletyka. strze- 
lanie), b) Boisko Pogoni godz. 4—6 (lekko. 
atletyka), c) Boisko Sokoła Macierzy ul. 
etnarowska godz. 4—6 (lekkoatletyka). 
Niedziela 24 września: a) Boisko Ośrod- 
ka ul. Jabłonowskich godz, 10—1 (lekko- 
atletyka gimnastyka). b) Boisko RKS Bog- 
damówka godz. 10—1 (lekkoatletyka). ©) 
Boisko Korpusu Kadetów ul. Stryjska 
godz. 10 (marsze), d) Rogatka Janowska 
godz. 11 (kolarstwo. 


POGOŃ NA CZELE PŁYWAKÓW 
LWOWA. 


Zweryfikowane definitywnie mistrzostwa 
Lwowa w pływaniu (wszystkich klas) dar 
ły Pogoni nowy kapitalny sukces. Mistrzo- 
stwo zdobyła Pogoń, mając 1068 punktów 
zdobytych i dystansująac o 806 pkt., następ. 
ny kolejno klub, który uzyskał 262 pkt. 


BOKSERZY POGONI WALCZĄ 
WE FINALE. 


Wobec wycofanią się drużyny SĘ 
uzyskała Pogoń vafcoiwer 100 —I6R 


nansowej, Jest to jeden z podstawo- 
wych działów pracy rządowej w dzie- 
dzinie gospodarczej zmierzający do 
utrzymania równowagi budżetowej i 
stałości pieniądza, a więc tych zasa- 


dniczych fundamentów, na których 
Opiera się cale życie gospodarcze 


kraju. 

„Równowaga budżetu i stałość pie- 
niądzą, to nie są jednak właściwe ce- 
ls naszych wysiłków; celem tym jest 
wyjście z kryzysu, jest stworzenie wa 
Tumków dla poprawy gospodarczej. W. 
naszej sytuacii bez utrzymania równo 
wagi budżetowej i bez stabilizacji zło- 
tego osiągnięcie tej poprawy byłoby 
rzeczą niemożliwą, dłatego też ten 
dział prac rządowych. aczkolwiek nie 
stanowi właściwego celu polityki go- 
spodarczej, stwarza niewątpliwie naj- 
bardziej zasadnicze warunki poprawy. 

Drugim działem są te wszystkie 

prace i poczynania, które prowadząj do 
ożywienia rynku wewnętrznego po 
przez zwiększenie siły nabywczej wst. 
Jest to wielka akcja przeciwdziałania 
spadkowi cen zboża i artykułów Ho- 
dowlamych, akcja finansowego uzdro- 
wienia wsi i podniesienia docłiodowo- 
ści rolnictwa, jako dominującej w Pof- 
sce warstwy społecznej. 
Trzeci wielki dział prac zmierza do 
tego samego celu ożywienia obrotów 
rynku wewnętrznego od innej strony, 
mianowicie od strony wytwórczości 
przemysłowej. Chodzi go zwiększenie 
w Polsce ruchu inwestycyjnego oraz 
© rozszerzenie pojemności rynku we- 
wnętrznego na towary przemysłowe. 
Osiągnąć to można nietyłko w drodze 
podniesienia dochodowości wsf, lecz 
również — równolegle — prowadzić 
trzeba usiłną akcję obniżania kosztów. 
produkcii przemysłowej i poltanienia 
cen produktów fabryk. 

Utrzymanie równowagi budyłetowiej 
i silna, ustabilizowana waluta. podnie- 
sienie dochodowości wsi, oraz możli- 
wie jsknajdalej idące obniżanie kosz- 
tów wytwórczości i cen przemysło- 
wych — oto najgtówniejsze wytyczne 
naszego planu wyjścia z Kryzysy o 
własnych siłach, planu, Który jest re- 
aizowany i zaawalsowany w swem 
urzeczywisźżnieniu bardzo daleko, 

Plan ten w konsekwencji dać musi 
ożywienie obrotów, a ożywienie obro- 
tów da zwiększenie pracy poszczegól 
nych Warsztatów j zwiększenie zatru- 
dnienia, 

© tem, że plan ten istnieje i że Rząd 
czuwa wytrwale nad jego wykona- 
niem — świadczy szereg ostatnich ie- 
go posunieć. Obok rozpisanej Pożycz- 
ki Narodowej, jednym z takich posu- 
nięć jest zawieszenie wykonywania 
w polskim przemyśle cementowym 
umowy kartelowej, oraz wystapienie 
p. Ministra Przemysłu i Handlu do sa- 
du kartelowego o rozwiązanie tei 
umowy. 

Posunięcie to. które oznacza dla po 
szczególnych cementowni zniesienie 
wszelkich narzuconych przez karte! 
więzów i ograniczeń w dziedzinie WY 
twórczości, zbytu i cen cementu, po- 
Siada w praktyce znaczenie olbrzy” 
mie. Znaczenie tọ nie wyczerpuje się 
tylko w fakcie znacznego obniżenia 
ceny cementu, co niewątpliwie nastąpi 
w wyn ku zarządzenia Ministra Prze* 
mysłu i Handlu. Sięga ono  ziłacznić 
dalej przypomina bowiem Ważny a za 
pomniany niestety w pewnych kołać: 
postulat naszej polityki ekonomicznej” 
postulat niskich cen, jako zasadniczy 
warunek ożywienia życia gospoda!“ 
czego kraju. J. R-skl. 


nale o tytuł drużynowego mistrza Lwo*3 
spotka się z Lechią. 

i Młoda, ambitna drużyna Pogoni, składa” 
jąca się wyłącznie z własnych wycho 
ków „klubu, bez gwiazd importowanych 
odegra mamy nadzieję, poważną rolę W 
gomocznem mistrzostwie a 


IE «o oiie do decy 


L. 75. 
Dr. F. Seideman (Teplitz-Schónau). 
(Oryginalne). 


Mat w 2 posunięciach, 


76. 
E. Palkoska (Czechosłowacja). 


(1 nagr. „Schachvaerlden* XII — 1932). 


8| Ea” | 


Z 


iz. KŻ Li A 


DEREC 
Mat w 3 posunięciach 
11. 

R. Winter (Anelja). 


(1 nagr. Schachvaerlden I. — 1933). 


No {wa u ®© = 
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Mat w 3 posunięciach 


A, W. MONGREDIEN. 
Zakład. 


Do stałych gości jednej znanej cukierni 
zachowej zaliczali się dwaj panowie, Pitt 
box. Obaj niezwykle chętnie się zakła- 
Al. Grywali tylko ze sobą o pieniadze; 
bizekładali jednak nad grę zdradliwe, peł. 
€ zasadzek pozycje. zadania. — słowem 
© wszystko co łatwo dawało powód do 
składu. Chytry, a zarazem niewinny spo- 
2 w jaki zabierali sobie wzajemnie pie- 


śadze był dla ich przyjaciół żródłem 
©sołości. 
pJednego wieczoru pierwszy przyszedł 
A i pokazał obecnym następująca po- 
cię: 
lti NA z 
2, BE $$ 
6| Z 
5 me SA a 
"2 e Z c 
Momm JE dA 
31 
f AA i 5 
2 A "Pa 7 m 
= 177% MMA. RZ. 
1: 
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ny ox wygrał ostatnie dwa zakłady”. 


ZA- 
b śżył „ale dzisiaj ja będę po. Pierw- 
tę ruch jest widoczny 1. We2!, Czarne 


he, moga grać h6. gdyż przegrywają 
ipana. Nailepszą odpowiedzią jest 1. — 


ży wio także nie wiele pomoże“ — zauwa. 
wy lakis silny gracz, który się przypatry- 
" .zdyż 2. Sf6 wygrywa hetmana". 
posłusznie” <= odpowiedział Pitt, zacie- 
tac Podac: 

leż A chytrym uśmiechem ręce. — „teraz 


|  AOMIDYW darnuntatagazóż » | 
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mam, gdyż raqozuwiicią. 2 SA 


Nr. 


wygrywa hetmana, ale nie partię. Bo wi- 
dzi pan: 2. Sf6?, Hgl!; 3, We8--. Ke7; 
4. Wg8--. Khó!; 5, Wxgl i pat!“ 

Silny gracz: „To jest naprawdę bardzo 
ładne, ale jakie jest rozwiązanie?“ „Po 
2. SI6 białe osiągają tylko mierozcgraną'* 
-— objaśniał Pitt — „wygrywa 2. Sg7!*. 
Wszyscy badali pozycię gorliwie. gdy 
ukazał się Fox. „Ani slowa“, ostrzegał 
Pitt. poczem szybko ustawił pozycię po- 
czątkowa: „leraz uważajcie, jak pięknie 
go złapię”. 

„Dobry wieczór panom“ zawołał 
Fox, zbliżając się — „cóż tu macie“? 

„Pozycja. którą powinien byłem wy- 
grać — odpowiedział natychmiast Pitt, — 
„miarem białe i robiąc posumięcie prze- 
oczyłem właściwą grę. Niech pan weźmie 
białe i zobaczy, co z tego może zrobić“. 

Fox usiadł i zbadał pozycję. „Niezic — 
rzeki wkońcu i zrobił posumęcie wieża na 
e<. Pitt oapowiedział po krótkim udanym 


namysle 1. —, Hgs. Kibice przysunęli się 
do stołu w oczekiwaniu wyniku. Fox za- 
grat 2. Sf6. I wygrywa — odpowiedział 
krótko. 


„I wygrywa?” —, odrzekł podniecony 
Pitt — „jest pan tego pewien?“ 

„Całkiem — pewien“ odpowiedział 
drugi 

„Zakładam się. 
pan nie wygra”, 
„Zakładam się, że wygram“. 

Zakład stanął nie o małą sumę, pienią- 
dze położono obok szachownicy. 

Pitt nie mógł ukryć radosnego podnie- 
cenia. Palit cygaro i wypuszczał dym we 
wszystkich możliwych kierunkach. Chcąc 
przedłużyć tę przyjemna sytuację usado- 
w się, udając. że się gruntownie zasta- 
nawia, zanim wkońcu zrobił ruch Z. 


że po tem posunięciu 


Hel; 


Teraz na chwilę zapanowało głębokie, 
pełne oczekiwania milczenie. Potem Fox 
zagrał spokojnie 3. Sh5!!, 

Na obliczu Pitia zdziwienie mieszało się 
z przerażeniem. Prędko poznał, że nie ma 
żadnego wyboru. jak wrócić hetmanem ma 
g8, co bezwłoczmie uczynił. „Jeśli pan chce 
uzyskać remis przez powtórzenie posunięć, 


to nie mam nic przeciw temu“ — zauwa- 
żył on z wymuszonym uśmiechem. 

„Nì“ — odpowiedział Fox — „ja gram 
4. 5g7!“ 

Pitt poddał się. „I teraz — rzekł zwy. 
cięzca. chowając pineiadze — pokazałem 


panu, to, czego pati jeszcze dotąd nie wi- 
dział. 


Olimpiada w statystyce. 


Wykaz wyników poszczególnych zawodni- 
ków osiagniętych według kolejności sza- 


- chownic. 
SZACHOWNICA NR. 1. 
pkt  partyj ~% 
Aliechin (Francia) 9% (12) 79.17 
Kashdan (U. S A.) 10 (14) 71.43 
Flohr (C. S. R.) 9 (14) 64,29 
Tartakower (Polska) 9 (14) 64.29 
Mikenas (Litwa) 8 (14) 57.14 
SZACHOWNICA NR. 2. 
pkt party)  % 
Marschali (U. S. A) 7 (10) 70 
Betbeder (Francja) 8 (12) 66.67 
Frydman (Polska) 7% (12) 62.50 
Filiskasses (Austrja) -8 (13) 61.54 
Monticcelli (Włochy) 8 (13) 61 54 
Stoltz (Szwecja) 8 (14) 57.14 
SZACHOWNICA NR. 3. 
pkt party % 
1 Lundin (Szwecja) 10 {14) 71.43 
2. Fine (U, S. A.) 9 (13) 69.33 
3. Feigin (Łotwa) 9 (14) 6429 
7. Rezedziński (Polska) 4 (7) 57.14 
SZACHOWNICA NR. 4. 
pkt party) | % 
1 Opocensky (CSR) 1135 (13) 88.46 
3. Dake (USA) 10 (13) 76.92 
3. Muller (Austria) 9 (13) 69.23 
7. Appel (Polska) 6 (t0) 60 
SZACHOWNICA NR, 5. 
pkt  partyj, % 
1. Lilienthal (Wegry) 10 (13) 76.92 
z. Abramavicius (Litwa) 6 (9) 66,67 
3. Skalńicka (CSR) 3 (5) 60 
4. Makarczyk Polska) 7/5 (13) 57.69 


Zawodnicy nasi osiagnęli na Olimpjądzie 
następujace wyniki: 
= Punktów Grał party) 
9 14 


Dr. Tartakower 6 2 6 

Frydman 4 eólk3 Ta M2 
Regedziński Za l 44 ad n 
Appel 4 2 4 6 10 
Makarczyk 4 2 % Tj 13 


ROZWIAZANIA ZADAŃ. 


L. 71. H. Person: 1. ećxd7! 


I. 72. S. Limbach: 1. Ke3 — d7! Tempo. 
1-66; baasai E, ed; 2 Sd5. L.. 25; 
2. Si5, 


Le 28 S. Liqphach: L Kd5xre5. Tanpo 


z dnia 24 września 
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fironika stanistawowska. 


Z prac Powiatowej Komisji Oświaty 
Pozaszkolnej. 


Przed kilku dniami odbyło się pod prze. 
wodniciwem p. star. Pajączkowskiego, ja- 
ko przewodniczącego Komisii oświaty po- 
zaszkolnej, przy współudziale insp. szkoł. 
nego K. Mołczanowskiego posiedzenie, po- 
święcone uchwaleniu programu pracy 
oświatowo . kulturalnej ma rok 1933/34. 
Program pracy przedstawił dr. Siemieński, 
okr. instr. ośw, pozaszkolnej podkreślając, 
że w działalności swej. obejmującej mło- 
dzież w wieku pozaszkolnym i dorosłych 

Komisia szczególną zwraca uwagę na 
systematyczne formy pracy oświatowej da- 
jace poważne rezultaty, jednak pozbawiom 
ne domaźnych i zewnętrznych efektów. Je= 
dną z takich form pracy. są kursy oświaty, 
pozaszkolnej, jako uzupełnienie, względnie 
forma zastępcza szkoły. Akcja onganizo- 
wania kursów w r. ub. wykazała, że jest 
to najbardziej celowy sposób oddziaływa- 
nia w dziedzinie wychowania obywatela, 
Kursy bowiem przez dostarczanie elemen- 
tów wiedzy materjalnej posiadają również 
doniosłe znaczenie wychowawcze, ileże od. 
działywują kulturalnie przez dłuższy czas 
na słuchaczy, ułatwiają współżycie róż 
nych* grup narodowych na terenach mie- 
szamych. podtrzymują dalszy kontakt wsi 
szkołą i wychowują świadomego oby- 
watela Państwu 
Oprócz wiadomości ogólnych, udziela- 
nych w sposób jak najbardziej praktycz- 
ny i życiowy, przewidziane są również go- 
dziny poświęcone rolnictwu, hodowli, g02 
spodarstwu domowemu, sadownictwu, Wa- 
rzywnictwu i t. p. wykazujące troskę o 
gospodarcze podniesienie wsi, 

Pracę na kursach spelnia bezinteresow- 
nie nauczycielstwo. gdyż Komisją z braku 
funduszów może w ciągu 5—6 miesięcy 
trwamia kursu przyjść z bardzo niewielką 
tylko pomoca finansową. 

Mimo to w r. ub. zorganizowanych Zú- 
stało 39 kursów wieczorowych. które Wy- 
sunęły Stanisławów na pierwsze miejsce 
wśród innych powiatów województwa, 

W obecnym sezonie pracy Komisja O. P. 
udzieli poparcia świetlicom Zw. Strzeleckie 
go, jako komórkom wychowania obywatel- 
skiego młodzieży. starając się przyjść z 
pomocą na wyposażenie świetlic, zaopa- 
trzenie ich w konieczne pomoce naukowe, 
książki, czasopisma, gry i t. p. 


Forma pracy, którą należałoby ożywić 
są teatry i chóry ludowe. Doświadczenie 
wykazało bowiem. że tei etap pracy jest 
konieczny dla rozbudzenia pewnych zaim- 
teresowań kulturalnych na wsi i przeniknię 
cia pewnych prawd i myśli, podawanych 
narazie widzowi w formie teatralnej insce. 
nizacji. Poruszenie w wieśniaku piurwiast» 
ków emocjonalnych i zorganizowąnię go 
chociażby w zespół amatorski, umożliwia 
zkolei stosowanie wyższych już 4 bezpoa 
średnich metod pracy kulturalno - oświa- 
towej. 

Komisja zamierza również zorganizować 
wyjazdy fachowych prelegentów, którzy- 
by informowali ludność o akcji rządu, usta- 
wach, przepisach odnoszących się do wsi 
i udzielali bezinteresownie porad. 

Również wychowanie obywatela przez 
czyn w formie inicjowania i prowadzenia 
t. zw. prac realizacyjnych, wydaje się rze- 
czą szczególnie ważuą — ileże przeprowa- 
dzenie prac o charakierze użyteczności o- 
gólnej przez członków  orgańizacyj jest 
może najpoważniejszym sprawdziamem i 
istotnym efektem pracy społecznej, 

Czynny udział obywatela w miejsco 
wych organizaciach gospodarczych: Kółku 
rolniczem, spółdzielui, mleczarni, Kasie 
Stefczyka, w straży pożarnej. przeprowa» 
dzenie pewnych ulepszeń w gospodarstwie 
i zwiększenie w ten sposób jegu wydajno- 
Ści i opłacalności, naprawa z własnej ini- 
ciatywy i własną pracą drogi. mostu, 
oczyszczenie rowów odwadniających — to 
tylko niektóre z wielu prac. dumagających 
się wykonania i umożliwiających wytwo- 
rzenie w młodym obywatelu jednego tylko 
nałogu — nalogu pracy realnej i twórczej. 

Poza realizowaniem pewnych konkret- 
nych poczynań w terenie — Pow. Konusja 
ośw. poz.. skupiając delegatów organizacji 
oświatowo =- kulturalnych. ma za cel ula- 
twienie procesu konsolidacji wewnętrzneł 
społeczeństwa. podział pracy między to- 
warzystwa oraz jak majbardziej celowe 
wykorzystanie sił i środków przez usuwa. 
nie tego wszystkiego, co mogłoby pracę 
społeczno - oświatowa utrudnić tak w sfe- 
rze oddziaływama duchowego, Jak i po- 


| czynań materialnych. 


Zawody pływackie. 


W ramach igrzysk sportowych „Dni Zie- 
mi Stanisławowskiej* — odbyły sie na sta. 
wie Sielanka“ zawody pływackie zorzani- 
zowane przez Okręg stanisławowski Ligi 
Morskiej i Kolonialnej. Z powodu ulewnego 
deszczu miały one raczej charakter zawo- 
dów pokazowych, w których brali udział 
reprezentanci klubów i szkól stantsławow- 
skich oraz prowincjonalnych, Do poszcze- 
gólnych konkurencji stawali seniory i ju- 
niory. Wymilki techniczne przedstawiają się 
następuiąco: 

Senjorzy (styl dowolny 400 mtr.). 

1. Berdyński Antoni. Policja Państw.; 
2. Mentel Leopold, S. K, A. Stamisławów:; 
3. Błoch Jan, L. K. M. Kołomyja. 


100 mtr. „over „ arm“ (bokiem). 
1. Drzewicki Jan, K. 5 .Stanisławowia: 
2. Stwoń Bolesław, S. K. A. Stanisławów; 
3, Mentel Leopold, 5. K. A. 


100 mtr. (klasyczny). 

1. Mentet Leopold, S. K. A. Stanisławów; 
2. Berdyński Antoni, Pol. Państw.; 3, Ta- 
rakiewicz Włodz.. Zw. Strzel.. Majzie, 

100 mir. „crawl“, 
1. Dzieduszycki Wojciech, K. S. Górka 


TEATR IM, MONIUSZKI. 


Niedziela 24 września: „Jaś 1 Małgosia“, 
opera-bajka Humperdincka. 


KINOTEATRY: 
BELLONA: „Szczerczłoty wąwóz“. 
OLIMEJA: „Pod Twoją obrone“, 
RAJ: „Romans z sekretarką“. 
URANJA: „Pożegnanie z bronią" 
SYRENA, TON, WARSZAWA: 
ne. 


nieczyn: 


— Oddanie do tżytku bibłjoteki miej. 
skiej. Bibljoteka miejska im. Smagłowskie- 
go, mieszczącą się tymczasowo w gmachu 
Państw. Gima. H (pl. Paderewskiego), zo- 
stała już oddaną do użytku publicznego. 
Pracownia naukowa i czytelnia otwarta 
jest codziennie, z wyjątkiem niedziel i 
Świat, od godz. 16—19: Z biblioteki korzy- 
stać mogą zasadniczo wszyscy, w SsZCze- 
gólności zaś osoby pracujące nawkowa, 
kształcące się, oraz nauczyciele. Karty 
wstępu do pracowni maukowej bibljotekt 
otrzymać można w biurze konserwatorn 
zbiorów naukowych miasta Stanisławowa 
(Bazar Miejski. wejście od strony Katedry 
gr. kat.) od godz. 12—13. lub też na mie 
scu w pracowni bibliotecznej, 

— Sez0n teatralny w Stanisławowie roz- 
pocznie Się z początkiem naździemnika, Dy 
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Stanisł.; 2. Kwiatkowski Roman. niestowa. 
rzyszony; 3. Lachman Bolesław. K. P, W. 
Stanisławów. 


100 mtr. na wznak. 


1. Kwiatkowski Roman. niestowarz.; 2 
Siwoń Bolesław. S. K. A. Stanisławów, 


Juniorzy (50 mtr. styl dowolny). 
1. Siwoń Albert Szk. Przem. Stanisła- 
wów; 2. Loreth Zbigniew, K. S. Bystrzyca: 
3. Mociak Stanisław, K. S. Górka. 


30 mtr. „over _ arm“ (boklem): 
1 Schuman Jan; 2. Mociak Czesław, 


30 mtr. styl. klasyczny: 

1. Siwoń Albert, Szk. Przem. Stanisla- 
wów; 2. Misiecki Stanisław, Szk. Mickie- 
wiczą; 3. Kulma Mieczysław. Szk Mickic. 
wicza. 


50 mtr, „crayl“: 


1. Daszkiewicz Leszek, niestowarzysz. 

Panie: 100 mtr. ru dowolny: 

Pituianka Jadwiga, Zw. Strzel, Ka. 
mó 


50 mir. „over - arm“ (bokiem): 
I. Pitulanka Jadwiga. Zw. Strz. Kałusz. 


p. Łozińską powróciła już 
z Warszawy, gdzie angażowała artystów 
do zespołu zawodowego. O planach kie- 
rowiaictwa teatru napiszemy ohszerńicj w 
najbliższym numerze. 

— Wycieczka do Lwowa, Oddział P.T.T. 
organizuje w niedzielę 24 b. m. pociąg po- 
pularny do Lwowa ma uroczystości 25-le- 
cia Związku Strzeleckiego. Cena biletu w 
obie strony wraz z dodatkiem organizacyi. 
nym wynosi 8.50 zł. W razie zgłoszenia 
sie 400 osób cena przejazdu wyniesie 0.93 
zł, . Zgłoszenia przyjmuje i informacje u- 
dziela P. T. T. (Sapieżyńska 20). 

-— Można już zwiedzać Muzeum Po- 
kuckle. Muzeum Pokuckie w Stanisławo- 
wię, mieszczące się tymczasowo w sali 
Miejskiej Kasy Oszczędności przy ul. Ro- 
guskiego, otwarte iest dla zwiedząnia każ- 
dej niedzieli i święta od godz. 11—13. Oso- 
hy przejezdie, oraz wycieczki zbiorowe 
mogą zwiedzać muzeum i w innych dniach, 
jednakże jedynie za zgłoszeniem w biurze 
Komserwatora Zbiorów Naukowych Miasta 
Stanisławowa (Bazar Mieiski, wejście od 
strony katedry gr. kat.) zasadniczo mię- 
dzy godz. 11.30 a 13.30. Przy sali wysta- 
wnwej Muzeum mieści się również wysta. 
wa wyrobów rękodzielniczych  rzemieślni- 
ków stamisławowskich, 


rektorka teatru 


Program radiowy. 


Sobota, 23 września. 


Lwów, (381). Godz. 7—7'55: ‘Irans. z 
Warszawy, Audycja poranna 7'55—11'57: 
Przerwa (H'57 —- 1205: Sygnał czasu: z 
Obserwat. Astronom, hejnał m. Torunia 
z okazii jego 4W0-lecia. 12/05: Muzyka 
z płyt. 12/25: Codzienny przeglad prasy 
polskiej 1233: Komunikat meteorologicz. 


12*35: Traqs. z Warszawy. Muzyka instru- 
mentalna z płyt. 12/55: Trans. z Warsza- 
wy. Dziennik południowy. 13 — 1455: 
Przerwa, 1455: Muzyka z płyt. 15/05: Od- 
czytanie programu ma dzień bieżący. 1510: 
„Silva Rerum“ i repertuar teatrów lwowa= 
skien, 15/15: Muzyka z płyt. 1525: Trans. 
z Warszawy. Komunikat gospodarczy. 
1535: Muzyka z płyt. 16: Audycja dla cho- 
rych w oprac. ks. kapelana Michała Ręka- 
sa i koncert orkiestry salonowej pod dyr. 
Tadeusza Seredyńskiego. 16/40: „Echa od- 
sieczy wiedeńskiej w polskiej pieśni ludo- 
wej' — felieton dr. Bronisławy Wójcik. 
Keuprulian z ilustr, muzyczną: wyk, Józet 
Zubik (tenor) i orkiestra T. Seredyńskie- 
go. 17: Trans. z Warszawy, Odczyt aktual- 
my. 17/15: Trans. z Warszawy, Muzyka 
lekka z „Oastronomii*. 1610: „Sobieski 
i zamek w Olesku* — wygł. dr. Aleksan- 
der Czołowski. 18'30: Trans. z Warszawy. 
Recital skrzypcowy Lidji Kmitowej, Przy 
fortepianie prof Ludwik Urstein, 19: Trans. 
apelu poległych strzelców z okazji lwow- 
skich uroczystości 25.lecia Związku Strze- 
elckiego, 19/25: Odczytanie programu na 
dzień następny. 1930: Rozmaitości. 19'45: 
Trans. z Warszawy. Kwadrans literacki 
p. t: „Zbieracz motyli“ — fragment z po 
wieści Czarada p. t: „Lond Jim“. 20: Mu- 
zyka z płyt. 20'15: Trans. przemówienia 
Wacława  Sieroszewskiego z Akademii 
Strzeleckiej w teatrze Wielkim wę Lwo- 
wie. 20/45: Trans. z Warszawy. D. c, kon. 
certu lekkiego. 21/05: Dziennik wieczorny. 
2115: Muzyka z płyt. 21/30: Trans. z War. 
szawy. Koncert chupinowski w wyk. Sta- 


Ogłoszenia urzędowe. 


ŁICYTACJE. 


II. Km. 2223/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Strona zobowiązana: Władysław Brach w 
Tarnowie. Na waiosek Komunalnej Kasy 
Oszczędności m. Tarnowa i imnych wie- 
rzycieli jako strony egzekwującej odbędzie 
się dnia 31 października 1933 r.. o godz. 9 
przed poł. w biurze Nr. 72, II. p. Sadu 
Grodzkiego w Tarnowie na zasadzie już 
zatwierdzonych warunków licytacja naste- 
pujących realaości: Księga gruntowa: Tar- 
rów. Whl.: 450. Oznaczenie realności: Ka- 
mienica narożna trzyfrontowa, do pl. Ka- 
zimierza W. do ul. Katedralnej i ul. Tar- 
gowej — blacha kryta a) 854 m. kw. zab, 
pow. 2 piatrowym budynkiem; b) 117 m 
kw. niższego budynku 2 piątrowego pod- 
piwniczonego; c) 216 m. kw. zabud. po- 
wierzchni budynku jednopiatrowego z pod. 
daszęm podviwniczonego. Wartość szacun- 
kowa realności z przynależność. zł. 630.000. 
Najniższa oferta: zł, 315.000. Do realności 
whl. ks. gr. 450 Tarnów, należa następują- 
ce przynależności: instalacją wodociągowa, 
elektryczno - świetlna, gazowa. bruk. po- 
dwórza i kanalizacja. oszacowane na 6.250 
zł. wliczone w wartość realności. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastapi. Sąd 
Okręgowy w Tarnowie jako Sąd Hipotecz- 
ny zanotuje wyznaczenie terminu licyta- 
cyjnego. — Do wiadomości. Warunki licy- 
tacyjne i odnoszące się do tych realności 
dokumenty (wyciąg tabularny. wyciąg ka- 
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, majacy chęć kupienia, przejrzeć w 
godzinach urzędowych w biurze komornika 
w Tarnowie, ul. Krakowska 2, Takie pta- 
wą. wobec których niniejsza licytacja by- 
laby niedopuszczalna, należy zgłosić w Są- 
dzie i u Komornika uajpóźniej ną wyzna- 
czonym terminie licytacyinym przed roz- 
poczęciem licytacji, inaczej pretensje tego 
rodzalu co do samej nieruchomości nie 
miałyby już znaczenia na szkodę nabywcy 
w dobrej wierze, Osoby, dla których jakie 
prawa lub ciężary na powyższych nieru- 
chomościach bądź obecnie są już wpisane, 
badź w toku postępowania licytacyjnego 
powstaną. zawiadomi się o dalszych wy» 
darzeniach tego postępowania tylko przez 
ogłoszenie na tablicy sadowej. jeśli nie 
mieszkaja w ckręgu tego Sądu i nie wska- 
żą mu pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie Sadu zamieszkałego. 

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru III 

Tarnów, dnia 18 sierpnia 1933. 3846/K 


Lez. I. Km. 1048/33/11. Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytel- 
ności. Na wniosek Krakowskiej Fabryki 
Kart do gry w Krakowie jako strony Sgze- 
kwującei odbedzie się dnia 17 listopada 
1938 o godzinie {0 przedpołudniem w Są- 
dzie Grodzkim w Śmiatynie w biurze Nr. 9 
|. p. licytacja nieruchomości dłużnika Ja- 
kóba Reitera własnej, składajacei się z nie. 
wpisanych do księgi grustowej pb lk. 341/3. 
oraz pgr. lkat 10/38 i 10/4 gminy kat. Śnia- 
tyn, Parcele te położone są w Śniatynie 
na ! dziel. przy ul. Tytusa Niemczewskie- 
go tworzą oe jeden kompleks o łącznym 
obszarze 195 sażni. Na bb. Ikat. 341/3 znaj- 


Odpowiedzialny redaktor: 
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nisława Szpinalskiego. 22: Trans. z War- 
Szawy. Muzyka taneczna z  dancingu 
„Daza, Orkiestra F. Melodysty.  2225% 
Wiadomości sporiowe. 22'35: Trans z 
Warszawy.  Wiadoniości meteorolog, dla 
komunikacji łotniczej i komunikat policyj- 
ny. 22/40 — 24: Trans. z Warszaww. Dal. 
szy ciąg muzyki tanecznej. 


Niedziela, 24 września. 

Lwów. (381). Godz. 10: Irans. uroczy- 
stości z placu pod Cytadela we Lwowie 
z okazji 25-lecia Zw. Strzeleckiego. 11/30: 
Muzyka popularna z płyt. 11'57: Sygnał 
czasu z Obserwatorium Astrononi. w War. 
szawie, hejnał z Wieży Marjackiej w Kra- 
kowie. 12/05: Trans. z Chełma Lubelskie- 
go. Odsłonięcie pomaika poległych żołnie- 
rzy 7 b. p. leg. 12/50: Komunikat meteor. 
12'55: Trans, z Warszawy. Poranek mu- 
zyczny w wyk. orkiestry symf. P. R, pod 
dyr. Józefa Ozimińskiego i Czesława Pe. 
terson (sopran). 14: Skrzynka rolniczą 
w opr. insp. Romualda Sozańskiego, 14/15: 
Komunikat rolniczo - meteor. 1420: Trans. 
z Warszawy. Koncert w wyk. Regionalne- 
go chóru młodzieży z Bochenia. W pro. 
gramie ludowe pieśni łowieckie. 1445: Tr. 
z Warszawy. „O sytuacji na rynku zbożo- 
wym“. 15*05: Muzyka z płyt. W przerwie: 
„Silva Rerum“ i repertuar teatrów lwow- 
skich. 16: Trans. z Warszawy Radioty- 
godnik dla młodzieży: „Co się dzieje na 
świecie“, w opr. Bruno Winawera. 16'15: 
Trans. z Warszawy. Pogawędka Henryka 
Ładosza. „Dobrze się dzieje w pańsrwie 
duńskiem*. 16/30: Muzyka z płyt. 17: Tr. 
z Warszawy. „Wrogowie spółdzielczości", 
wygl. p. St. Thugutt. 17/15: Trans, z War- 
szawy. Polska muzyka ludowa w wyk. or- 
kiestry Adama Stromberga i W. Kaczyń- 
skiego, 18: Trans. z Warszawy. Recital 
śpiewaczy Anatola Wrońskiego. 1835: Od. 


24 września 1923, 


czytanie programu na dzień następny. 
18'/40: — Rozmaitości. 19: Słuchowisko. | 
duje się dom mieszkalny zbudowany 


z drzewa, kryty blachą oznaczony Nd, 5/L., 
oraz drewutnia kryta deskami Pgr. Ikat. 
10/3 i 10/4 tworzą w części podwórze a 
w części ogród, Do realności tej należa 
przynależności. składające się z 14 m 70 
cm. parkanu o słupach dębowych 1 m. 20 


cm. wysokiego. Nieruchomość ta wraz 
z przynależiościami oceniona została na 
kwotę 4.674 zi. Najniższa oferta wynosi 
2.337 złotych. Poniżej nainiższei oferty 
stLrzedaż nie nastąpi. 
„Komornik Sadu Grodzkiego. Rew 1l. 
Sniatyn, dnia 20 września 1933, 3849/K 


Km. IL 2329/33. Obwieszczenie. Juljusz 
Szołłgimia, Komormik Sadu Grodzkiego 
Rew. H. w Tarnopolu. zamieszkały w Tar. 
nopolu (Sąd Grodzki) na mocy art. 602, 
603, 604, K. P. C. ogłasza. że w dniu 26-gv 
września 1933 r. o godzinie 12-rej (nie pó- 
Źźniej jednak niż w dwie godziny) — w Ro- 
mamówce, odbędzie się sprzedaż z przetar. 
gu publicznego ruchomości składających się 
z 10 krów oraz 1 wózka na resorach, osza- 
cowamych na łączną sumę zł, 1800, na za- 
spokojenie wierzytelności Banku Gospodar- 
stwa Krajowego we Lwowie, Powyższe 
ruchomości można ogladać pod wskaza- 
nym adresem w dniu licytacji. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II, 

Tarnopol, dnia 16 sierpmia 1933.  3850/K 


VIII. Km. 1456/33. Komornik Sadu Grodz. 
kiego miejskiego we Lwowie. rewiru VIII, 
z siedzibą urzędową we Lwowie przy ul. 
Hetmańskiej 8 ogłasza następujacy edykt 
licytacyjny. Dnia 3 października 1933, o 
godz. 9 przedpołudn. we Lwowie w lokalu 
firmy spedycyjnej Herman Septimus — 
Lwów. Kołłątaja 2. sprzeda się przez pu- 
bliczną licytację następujące przedmioty: 
książki polskie, niemieckie i francuskie 
oprawñe i broszurowane, używane j nowe. 
O godzinie zaś 4'30 popol. w mieszkaniu 
przy ul, Krasickich 11. maszyna do pisa- 
nla. lampy, kapy i firanki, obrazy, aparat 
radjowy. patefon, samowar oraz meble i 
urządzenia domowe. Sprzedaż rozpocznie 
się wpół godziny po czasie wyżej ozna- 
czonym, W międzyczasie można obejrzeć 
przedmioty wymienione na sprzedaż. 

Lwów. dnia 22 sierpnia 1933. 3851/K 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO 


I. T. 101/30. Edykt. Piotr Mirowski. rel. 
gr. katol, sya Mikołaja i Katarzyny z Woj- 
daczów, urodzony 27 lipca 1882 r. we Fo- 


luszu, powiat Jasło, wydalił się w r. 1915 | 


do Rosji. gdzie zaginął w r. 1916, Kto ma 
o nim wiadomość winien o tem donieść 
Sadowi lub obrońcy węzła małżeńskiego 
Drowi Władysławowi Duninowi Rzuchow- 
skiemu w ciągu roku od ogłoszenia. 
Sad Okręgowy 
Jasło, dnia 17 marca 1933. 


T. 166/32, Stefan Budzak. urodzony 1880. 
z Priowa, żołnierz. zaginał na wojnie ro- 
ku 1914. Celem uznania go zmarłym uwia- 
domić Sad albo kuratora Józefa Hrynisza- 
ka w Pniowiu o zaginionym do 6.ciu mie- 
Ssięcy. 


3833 


Sąd Okręgowy 


Stanisławów, 14 września 1933. _ 3804 


Juljas Bernadink. 


a S 


„U pani Lucy“ w/g Anatola France. 
w przeróbce Weronicza. 15'40: Trans 
z Warszawy. Skrzynka pocztowa. technicz- 
ta, korespondencję bieżaca omówi i porad 
tęchnicznych udzieli p. W. Frenkiel, 19'55: 
Przerwa. 20: Trans. z Warszawy. Koncert 
poświęcony twórczości Karoia Szymanow- 
skiego w  pięćdziesiata rocznicę urodzin 
Wykonawcy: orkiestra symfoniczna P. R. 
pod dyr. Grzegorza Fitetberga. Karol Szy- 
manowski (fortepian), Stanisława Korwin- 
Szymanowska (Śpiew) i Eugenia Umińska 
(skzypce). Słowo wstępne wygłosi prof. 
dr. Zdzisław Jachimecki. Trans. z Krako. 
wa. W przerwie trans. z Warszawy: 
Dziennik wieczorny. 22: Wiadomosci spor. 
towe z Krakowa, Katowic. Wilna. Łodzi, 
Poznania i Warszawy. 22'15: Komunikaty 
22:20 — 23: „Na Wesołej Lwowskiei Fali", 


Notowania giełdowe, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 22 września. (Sz.) 

Dewizy (tranzakcje): 


Londyn 27.67, 27.65, Nowy Jork 5.80 
Nowy Jork kabel 5.81, Paryż 35, Szwaj 
carja 173.28. 

W obrotach prywatnych marka nie- 
miecka 208, dolar gotówkowy 5.72, 
funt angielski 27.60, dolar złoty 9.06. 


Papiery procentowe: 


7 proc. pożyczka stab'lizacyjna 50.60 
50.68, 4 proc. pożyczka inwestycyjna 
104.50, 5 proc. pożyczka konwersyina 
51.75, 5 proc. pożyczka kolejowa 43. 
Bank Polski 79.50. 79, 79.25. 


T. 88/32. Jurko lluk syn Michała i Ka- 
tarzyny urodzony 3 kwietnia 1895 w Ha- 
niowie Siemiakowieckim powiat Kołomyia 
iako żołnierz byłej armii austrjackiej zagi- 
nal na wojnie Światowej. Nalezy udzielić 
wiadomości o zaginionym Sądowi. 

Sad Okręgowy 

Kołomyja, 14 Vstopada 1932. 


T. 95/32. Grzegorz (Hryć) Chomiak syn 
Aleksego i Anny urodzony 15 lutego 1887 
w Riczce powiat Kosów jako żołnierz by- 
łel armii austrjackiej zaginał na  wojme 
światowej. Należy udzielić wiadomości o 
zaginionym Sądowi. 

Sad Okręgowy 

Kołomyja 24 sierpnia 1933. 3853 

T. 93/32. Michał Sieniatowicz syn Wa. 
sylą urodzony 12 września 1682 w Stop- 
czatowie powiat Kołomyja zaginął na woj- 
nie Światowej. Należy udzielić wiadomości 
o zagimionym Sądowi. 

Sąd Okręgowy 


Kołomyja, 31 sierpnia 1933. 3854 


T. 28/33. Dymitr Atamaniuk syn Wasyla 
i Heleny urodzony 12 października 1887 
w Serafifńicach powiat Horodeuka zaginął 
na wojnie światowej. Należy udzielić wia- 
domośc. 6 zaginionym. 
Sad Okręgowy 


Kołomyja, 31 sierpmia 1933. 3855 


T. 103/32. Hawryło (Gabriel) Juraszcznk 
syn Dymitra i Pelagji urodzony 12 kwietnia 
1875 w Rożnie Wielkim powiat Kosów za- 
ginął na wojnie światowej, Należy udzielić 
wiadomości o zaginionym Sadowi. 

Sad Okręgowy 


Kołomyja, 31 lipca 1933. 3856 


T. 225/29. Danyło Fedorów syn Iwana i 
Tatiany urodzomy 21 grudnia 1896 i Teodor 
Fedorów syn Iwana j Tatiany urodzony 
14 marca 1900 w Łuce powiat Horodenka 
wzięci do podwód woiską austrjackiegc 
Danyło 1915 zaś Teodor 1916 roku do- 
tychczas nie powrócili i wszelki ślad po 
nich zaginął, — T. 32/33. Teodor (Fedor) 
Koturłasz syn Aleksego i Paraski urodzony 
23 lutego 1893 w Sopowie powiat Koło- 
myja. — T. 35/33. Dymitr Baczyński syn 
Janą i Anny urodzony 25 marca 1900 w 
Piadykach powiat Kołomyja, — T. 44/33, 
Jan Tymóoczko syn Andrzeja i Filomeny 
urodzony 4 września 1898 w Fereskuli po- 
wiat Kosów — zaginęli na wojnie świato- 
wej. Celem uznania ich za zmarłych nale- 
ży udzielić wiadomości Sadowi. 

Sąd Okręgowy 


Kołomyja. 31 sierpnia 1933. 3857 


T. 9/33. Michał Obuszak sym Mikołaja i 
Anastazji urodzony 22 listopada 1879 w 
Myszymie powiat Kołomyja zaginął na woj 
nie Światowej. Należy udzielić wiadomości 
c zaginionym Sądowi. 

Sąd Okręgowy 


Kołomyja, 31 sierpnia 1933. 3858 


Z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów ul. Zimorowicza 1% 
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. wowie, dnia 31 paździeratka 1903 r. zamie- 


Wykopaliska. 


„Frankfurter Nachrichten", ongan 
wielkiego przeniysłu na zachodzię Nie- 
tniec donosi: prace wykopaliskowe pro 
wadzone już od dłuższego czasu pod 
wełziarem (niedaleko Frankfurtu nad 
Menem) wykazały, że „castellum Âli- 
s0“, o którym wspomina Tacyt w swo 
iei „Germanii“ znajdowało sie w po~ 
bliżu Wełzlaru, u spływu rzek Labhny 
i Dilli. Znaieziomo tam poiężne iortyfi- 
kacje: 5 obozów warownych i 4 ka- 
stele. Stwierdzono zarazem, że gosci- 
mec, zwany dotąd „Lejpzigenstrasse”, 
jest dawnym rzymskim gościńicem, pro 
wadzącym do niższego Renu; przez 
Fiechenburg, Siegburg, Kolonię. aż do 
Antwerpii | został zbudowany przed 
2.000 lat, za cesarza Augusta Tedy 
wiec ciągnęło wojsko rzymskie w noku 
sym po N. Chr, pod wodzą Varusą do 
lasu Teutoburskiego na spotkanie z 
'Teutonami, Gościniec ten prowadzi 
przez „Westerwald“, Tacyt nazywa go 
„Caesia silva“, oznacza to „Buchen- 
walid“, czyli „las bukowy“, Nowe te 


siwiierdzenia wprowadzą badanie sta- 
w Niemczech na zurełnie 


rorzymskie 
nowe drogi. 


Zapisuicie sie na 


czionków LOPP. 


URZAD WOJEWÓDZKI TARNOPOLSKI. 
Tarnopol, dnia 18 września 1933 r. 
AG. 32. 


OBWIESZCZENIE. 
1) Dr. Jurczeńko Bolesław Antoni Łucjan 
3 im, urodzony we Lwowie, dnia 22 lipca 
1904 r., zamieszkały w Radziechowie; 
2) Jan:poler Karol, urodzony w Stanisla- 


Nr. 


szkały w Nagórzanach; 

3) Sporn Samuel, urodzony w Buczaczu. 
dria 7 sierpnia 1899 r., zamieszkały w Ko- 
PYczyńcach; 

) Waksman Izrael — lzaak 2 im. uro- 
dzony w Tarnopolu. dnia 16 lutego 1897 r.. 
zamieszkały w Tarnopolu; 


wnieśli prośbę o zezwolenie na zmiane 
rodowego nazwiska 

do 1) Jurczeńko na nazwisko Jurczewski. 
do 2) Jampoler na nazwisko Jampolski. 
do 3) Sporn na nazwisko Somer 

do 4) Waksman na nazwisko Schapira. | 
Powyższa prośbę podaię do powszechuel 
wiadomości z nadmienieniem,że w myśl art. 
4 ustawy z dnia 24 października 1919 Dz. 
U. R. P. Nr. 83. poz. 478 wolno przeciw 
jej uwzględnieniu zgłosić do Tarnopolskie- 
go Urzędu Wojewódzkiego sprzeciw. któ- 
ry podać należy w ciagu dni 90 od dnia 
ogłoszenia w „Monitorze Polskim*. 


Za Wojewodę: 


(W. St. Dobrzański) 
Radca Wojewódzki. 3848 


z o mJ, 


„KOLEJ LOKALNA MUSZYNA-KRYNICA 
S.A. 


Il. OGŁOSZENIE, 


XVII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
akcjonariuszy Spółki akcyjnej „Kolej Lo- 
kalna Muszyna - Krynica“ odbędzie sie 


dnia 7. października 1933, o godzinie 10-tei 
przed południem w lokalu Biura Małopol” 
skich Koleji Lokalnych we Lwowie, ul. Ja- 
giellońska Nr. 1, II, p. (gmach Galicyjskiel 
Kasy Oszcz.) z następuiacym porzadkiem 
dzieanym: 

1) Rozpatrzenie sprawozdania Zarządu 
z czymmości oraz Rady Nadzorczei o zł- 
mknięciu rachunków za okres od 1 kwie” 
tia do 31 grudnia 1932 i uchwała co 69 
udzielenia absolutorium Zarządowi i Radzić 
adzorczej. 

2) Przyjęcie do 

dzenia Ministerstwa 


wiadomości rozporzą“ 

Komunikacji z 2% 
października 1932 Nr. O. K. II. 133. ora” 
ustawy z dnia 28 stycznia 1932 (Dz. U. R: 
P. Nr. 16. poz. 93) o skupie koleji lokalnej 
i udzielenie dwom Członkom Zarządu Pe” 
nomocnictwa do podpisania deklaracji, Z€- 
zwalającej na przeniesienie prawa własno” 
ści koleji lokakiej na Skarb Państwa. 
Warunki prawa do głosu na Walne” 
Zgromadzeniu określa $ 20 statutu Spółk" 
Lwów. dnia 8 września 1933. 


3745 Zarzad: 


Umieważniam świadectwo dojrzałość 
Seminarjum naucz.. wydane Tarnopol 1 

i dekrety nominacyine nauczycielskie ee 
gublone w czasie woiny. Franciszek Le 
czysław Żytkiewicz. = 


